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Ksawery Głogowski 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł w d. 22 sier- 
pnia 1912 r., w Białej-Cerkwi, przeżywszy lat 69. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu Mu ostatniej po- 


sługi, dziec: składają serdeczne ,,Bóg zapłać:'. 3197 


Dyrekcya M. Topor - Bagrowa. 


Teatr Miejski. W . miedzielę dnia 2-go września 
Otwarcie Sezonu jrŻycie za cesarza“! muzyka Glinti. An- 


4 lorida—p-ni Nesterenko, Wania p-ni Draba 
mirecka, Sabinin—p Moczarow, Susanin p. Cesewicz, Początek o g.8 w. 
W poniedziałek dnia 3-:0 września „„Kmisż lport muzyka Rorodina 
We wtorek dnia 4-go września „Dama Pikować' mu yka Czajkow 
skiego. W środę dn. 5-go września „„Aida'! ru yka Verdvego. W czwar 
tek dnia 6 wrzesnia „„Eugeniusz Oniegin: muzyka Czajkowskiego 
few na wszystkie oznaczone przedstawienia nabywać można od niedzie- 
li dnta 26 sierpnia od g. ro r. Kasy będą otwarte colJzi:nuie od godz 
Ie rano do 2 po poł. i od godz 5 dx 8 wieczorem. -Q2a 


Teatr sSołowcow”. M. BRAGROWA. 
czwar'ek dnia i À r Fila- 
30 ko sieri - Otwarcie sezonu zimowego. ""'-; 
apofeczeństwa!! G Ibsena w 4 aktach. Nowe dekoracye |. D. Koło 
mejtewa Początek o godzinie 8 wieczorem. W piątek dria 3t-go sier- 
pnia „Ostatnia wola! w 4 aktach. W sobotę dnia r go września 1) 
„Bardziej niż ; rzebaczony" w 3 skt. 2) ,Jubiiceuaz'* w r akcie. W nie 
dzielę dnia 2 go września dwa przedstawienia: w południe pRewizoríí 


rekcya 


—_ Wtorek 28 sierpnia „10 września: 1912 r. 


s y na Peczersku na Placu Wyóoigo- 
Z 1 S wym Cesarskiego Południowo- 

-r odbędzie się pierwszy do- 

datkowy dzień A o nagrody w su- 


Jutro Wyściqąjt. 
mie ogólnej to 3,000 rb. gz: punk- 
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nie i m 30 pr. 
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asezyoy J, K, Miller 


Furduklejowska ul. Mr 8 d. Gładyniuka, telef. 841. 
Dumski plao Mr 4 chok klubu Szlacheckiego, tel. 1637. 


Poleca w olbrzymim wyborze: 


Przybory kancelaryjne i uczniowskie. 
Przybory artystyczne dla malarstwa. 
Aparaty d» wypalania na drzewie. 
Tapety w najn wsz. deseniach lepsz. fabr. 
nd olejne włas. fabr BORICZEW TOK 35. jJ! 


NA PLACU SYRECKIM. 3942 Początek o godz. 2 pp. 
we wtorek dnia 29-go sierpnia 
wli Kłusaków 

3972 | 


ctor orErI ELITI EEI]: 


siç dnia l-qo wrześni?. 


w 5 akt, wieczocem. 
można w kasach teatru 


Pierwszy w Kijowie 
Teatr Kinematograf 


|) 


w 2 oddxiałrch, 


niądze Sma Podróż poślubna wieze” Ma-|j$ 
ostatnie wypadki Po- | 588 


ksa Lindera. Tygoda k Pathé 


w dnie św ąteezne o godz. 12 w poł. 
bstuta E Swierdłowa 


Zatw. przez Minist. Spr. Wewn. 


Szkoł i Muzyczna artysty Wy- 


zwolonego 


obowiąz. fort. E. Sorokina. 

Do ciszy wiejskiej, do zapadłych kątów 
prowincyi ciągnie człowiek miejskim łoskotem 
ogluszony, zmęczony gorączkową pracą i pod- 
nietą bez końca. Instynkt samozachowawczy, 
atawizm jakiś prastary, zwierzęcy, wabi ku 
scnnym polom, gdzie cicho, rozkosznie, bez 


krzyku i bólu trwa ciągle wielka tajemnica 
życia. 


Na tych polach niezmiennych, letniem słoń- 
cem ogrzanych, wszelkicm zbożem pachnących, 
gdzieś, po nad stawem zarośniętych, w kępinie 
drzew, na koń:u rozrzuconych sió! stoją jesz- 
cze dwory nasze i mieszkają tam ludzie wiej- 
scy, ogorzali, gospodarze, z roli żyją rodzajnej 
z roku na rok, z pokolenia w pokolenie... 

Gdy się po długiej drodze, przez puste 
ulice wsi do takiego dworu wiejskiego dojeż- 
dża, ma się wrażenie, że wśród drzew zielo- 
nych bielejący dom kryje w sobie cichą taje- 
mnicę swoistego, nieznanego innym życia tak, 
jak nieruchoma tafla błyszczącego stawu za- 
myka dostęp do wodnego, zimnym dreszczem 
straszącego świata. I przybysza, wylwanego z 
ruchu i zgiełku, otacza odrazu ta senna, letnia 
tajemnica wsi, każąc mu bezkrytycznie, leniwie 


wdychać woń traw rozmaitych i poddać się 
bezwolnie kojacym nakazom  wszechwładnej 
natury. 


Pod wpływem pierwszych akordów wspa- 
nialej symfonii ciszy i zapomnienia, symfonii 
prastarej, jak ten świat słońcem malowany, 
znika z przed oczu treść i sens życia Judzi, cò 
w dworach białych mieszkają, tak jak zni- 
ka pojedyńcza w potężnej karmonii 
wszechświata... Zajmuje jeno wówczas i roz- 
marza atrzelisty blask wschodzącego słońca, 
szum oczeretów nad błotnistą tonią, tęskne po- 
ryki bydła, czerwień zachodu... 


W rozoranej ziemi, w kopach na ścierni 
stojących, w kłosach łanów szeleszczących, w 
słońcu i w ożywczej deszczowej 
w upalnem tchnieniu południa i w świeżości 
mokrych poranków szuka się, w tych pierw- 
szych chwilsch upojenia, istoty bytu wiejskie- 
go. Wszystko inte gdzieś zacicha, zamiera 
wraz z dalekim, smętnym pogwarem wieczoru, 
gdy gwiazdy drżeć zaczynają na ciemniejącem 
tle nocy... [ słodka martwota zalega ciche, za 
padłe kąty... Czuwa tylko i działa wielka, nie- 
świadoma moc trwania, rodzajnego życia, sil- 
niejszego od woli, rozumu, od ducha ludzkie- 
go, śpiącego mocno, twardo w starych dwo- 
rach, na których spokojnie legł teraz zimny 
blask martwego księżyca, 

Ale przychodzi taki rzeżwy poranek, w 
którym przybysz, wypoczęty, rzuca wzrok py- 
tający na ludi, co go goszczą i przyjaźnie o- 


nuta 


nawałnicy, w 


„Panna bez posagu w 5 ekt Bilety nabywać 


„Korso“ 


Tylko 2 dni: Dnia 30-go i 3l-go aiergnia. 


Nowy wspaniały program. 


wstrząskjący dramat 


Wielka orkiestra koncertowa pod 
Nastennv program w soboe dn x września. 


S. Sławicz-Regamey 


(Bibikowski Buiwar 36, telef. 14-91). 
Przyjęcia codziennie od godz. ix- 5 po połud. Skład profesorów: klasa 
foriep. l. Sławicz-Regamey i K. Regurney. Klasa śpiewu i ob prof. A, Í ți 
Corradini, klasa skrzypiec—A. Weinreb, przedm. teoret: —,G. Lubomirski, | 48 


JR 


3941 


Kreszczat 30 
Telefon 13-80. 


Serce i pie- 


cząłek o godz, 4 pp. 


H 


SU 


5944 


taczają. Na tych „władców przyrody”, na „pa- 
nów” wsi przepięknej, łanów obszernych, na 
gospodarzy zwraca myśl badawczą, szukając 
ich duszy, która zdrową być musi, jak ogorza- 
ła cera oblicza, i silną jak ten wiatr, co urą- 
gliwie gwiżdże nad drogami, bawiąc się słupa- 
mi pyłu i dobrodusznie wstrzymując swój pęd, 
który przeszkód nie znosi... 


Czem są ci ludzie wiejscyy w dworach 
i na roli esiadli, uprzejmi, gościnni, debro- 
duszni, w rozmowie przyjemni, dobrze wycho- 
wani, ba — wykwintni nawet? O czem my- 
ślą, do czego dążą, czego chcą —- w zapa- 
dłych kątach głuchej prowincyi? 


Tak: w zapadłych kątach. Bo są w na- 
szym kraju, niewątpliwie, kąty wiejskie, bardzo 
dalekie, bardzo ciche i bardzo odcięte, które 
nie są zapadłe.. Ale jest dużo — ach, jak 
dużo! — kątów rzeczywiście zapadłych, zabi- 
tych... O tych mówimy. 

Czem są ich mieszkańcy? 


Forma zewnętrzna ta sama, co wszędzie. 
W największej głuszy wiejskiej spotkamy do- 
bry krój ubrania, niczem nie rażący szablon 
domowego urządzenia, spokój przystojnej, nic 
nie znaczącej rozmowy, zupełne towarzyskie o- 
bycie... Znać, że nie zamarła tradycya czasów, 
w których najważniejszą funkcyą szlachcica by- 
ło podejmowanie łaskawych gości. Po dziś 
dzień gość na wsi jest osobą wielkiej wagi: 
chętnie poświęca mu się najpilniejsze chwile 
obowiązkowych zajęć, interesów  pierwszorzęde 
nych.. Staropolska gościnność! 

I mimowoli szuka się u tych, w tradycyi 
skosiniałych wieśniaków innych cnót Sstaropo!- 
skiego życia.. Po rozmowaeb o żniwach, 
botnikach, złym wydatku z kopy, deszczach, 
co przeszkadzają, o koniach i polowaniu, o 
sobie i swych najbliższych, o wspólnych daw- 
nych znajomych, próbuje się ostrożnie innycb, 
nieco ogólniejszych tematów. 


Yo- 


Istnieć przecież musi j:kieś życie zbioro- 
we sąsiedzkie, wzajemna pomoc i rada w tru- 
dnych chwilach okolicznych rolników; są towa- 
rzystwa rolnicze, o których zebraniach piszą 
gazety, działają towarzystwa dobroczynności 
w okolicznych miasteczkach, sklepy współdziel- 
cze ogłaszają niezłe wyniki swej kilkuletniej 
pracy. Przybysz czytał o tem pobieżnie, chcial- 
by dowiedzieć się na miejscu szczegółów  bliż- 
szych, ciekawszych. Gospodarze cdpowiadają 
mu półgębkiem, z nieufaem jakiemś ździwie- 
niem. Tak, tak, podobno ktoś tam ccś robi, ale 
kto jego wie... Gospodarz był zimową porą na 
posiedzeniu towarzystwa rolniczego, ale droga 
była tak fatalna, że nikogo prawie nie zastał, 
nawet prezes, którego koniecznie potrzebował 
widzieć, mie przyjechał. A sąsiedztwo? Było łu 
kiedyś liczne, ongi... Teraz niema prawie niko- 
go. Część majątków przeszła w obce ręce, a 
w tych, co pozostaly, nikogo prawie z dawnych 
właścicieli niema... Słyszy się jakieś nowe na- 
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zwiska—nawet dużo nazwisk, ale kto ich wie, 
co zh jedni... 

* I rozmowa nagle przerzuca się na temat 
łatwiejszy, dostępniejszy, na banalne przygody 
pobytu w Szwajcaryi, lub na taniem wybrzeżu 
Bretanii .. 

Ale przybysz zaniepokojony nie daje jeszcze 

wygranę. Podczas chwilowego milczenia, 
wieczorem na werandzie, gdy kolej codziennych 
tematów jest na wyczerpaniu, zapytuje o wra- 
żenie nowej książki, kiórą sobie towarzystwo 
domowe z wielką niecierpliwością i cickawością 
wzajemnie z rąk wydziera.. okazuje się, że 
książka się bardzo podoba, bo jest bardzo in- 
teresująca... Dlaczego? Pytanie spotyka się z o- 
gólnem milczącem żdziwieniem... Ktoś z towa- 
rzystwa odpowiada wreszcie, że autor bardzo 
ładnie pisze, tak, że trudno się oderwać od 
powieści. Szczególniej opis romansu... Natrętny 
przybysz napomyka coś o zasadniczem zagadnie- 
niu, o myśli przewodniej... Słuchają go w glu- 
chem milczeniu... Pytania wydają się jakieś 
brutalne, niedelikatne w łagodnej ciszy kończą: 
cego się pogodnego dnia i urywają się w nie- 
zmiennej, obojętnej melodyi wieczornej. 

Po długiej, długiej chwili, niby akt towa- 
rzyskiej grzeczności, wyrywa się komuś lekkie 
westchnienie. I gospodarz przyjaźnie, z dostro- 
joną melancholią konkluduje: Tak, tak, źle się 
dzieje... 


za 


* * 
* 


Żle się dzieje w zapadłych kątach wiej. 
skich, w dworach maszych starycb, bo się nic 
nie dzieje. 

To jest konkluzya przybysza. 

Trwa życie osobiste, wewnętrzno-rodzin- 
ne, niezbędna codzienna walka o chleb po- 
wszedni, idą bez przerwy troski domowe, kłc- 
poty familijne, radości pospolite, fakty z kroni- 
ki wlasnej.. Idą jak ta woda, co płynie bez- 
wiednie .. 

Ale poza tem wieje przeraźliwa pustka, 
straszliwe jakieś, tragiczne zaiste odosobnienie. 

W tych zapadłych, choć wykwintnych na- 
wet, cywilizowanych kątach naszej prowincyi 
żyją ludzie, których nic z organizmem własne- 
go społeczeństwa nie łączy. Stoją sobie z boku, 
za nawiasem.. O własnych sprawach ogółnych 
słuchają, na tragedyę wspólnego losu patrzą, 
jak publiczność w sali teatralnej, która z nie- 
cierpliwością czeka końca przedstawienia, 
módz wreszcie zasiąść do 
kolacyi. Czytają pisma i książki, chwalą je 
i ganią, ale żadnych wniosków z tej lektury 
dla siebie nie wyciągają... Nawet im do głowy 
nie przychodzi, żeby jakieś ogólne nakazy mo- 
gły się do nich stosować, ich obowiązywać. 
Nakazy są słuszne, bardzo potrzebne, pożytecz 
ne—ale to nie ich sprawa. Oni mają swoje 
kłopoty, utrapienia w  Hrehorówce czy Napa- 
dówce. 


aby 
spokojnej wesołej 


O sprawie naszej nie lubią słuchać, ani 
czytać... Przedewszystkiem, na co to? a, po dru- 


gie, to rzecz taka. niedostępna, obca... Jaki to 
może mieć związek z ich życiem—w Nagadów- 
ce? Gdzie ona tkwi — ta sprawa nieuchwytna? 
W obłokach poezyi... Ale teraz czasy takie 
realne, takie ciężkie: gdzie tam myśleć o poe- 
zyi! Wydatki złe, robotnik drogi, ceny spadają! 
Co oni mogą poradzić—właściciele Hrehorówek 
i Napadówek? 

Stoją więc z boku, widzowie 
dobrowolni banici. 

Sprawa zaś nasza rozgrywa się ciągle, bez 
przestanku, na terenie zapadłych FHrehorówek. 
Jak grzyby po deszczu zjawiają się szkoły 
ziemskie, ministeryalne, cerkiewne... Dziatwa 
wiejska uczy się tam, a z nową książką zacie- 


bezmyślni, 


ra się dawna tradycya... Atmosfera się zmienia. 

A mieszkańcy dworów, niewzruszeni w swej 
tradycyi wykwintnej bierności, nie widzą związ 
ku między tem, co ich otacza, a sprawą ogól- 
ną, a obowiązkiem obywatela, o którym czasem 
czytają w gazetach. 

I nieehętny jakiś, ironiczny uśmiech błąka się 
po twarzy pana, gdy mu wieczorem lokaj rapor- 
tuje, że Matwij, ten od jałownika, prosił, czy 
czasem nie może dostać ze dworu jakiej ksią- 
żeczki do czytania. Związku między tą niezwy- 
kłą prcśbą „bunewota, co wiecznie jałownik 
w szkodę puszcza*, a Sprawą naszą ogólną, 
nie dostrzegają właściciele i gospodarze w za: 
padłych wioskach siedzący. 

Zapewne, tak źle dzieje się tylko w 
padłych kątach naszej prowincyi. 

Czy ich jest mało, czy jest ich wielc? 

Nie podejmujemy się ustalać liczby tych 
punktów naszego  ziemiańskiego 


za- 


martwych 
świata. 
Chcielibyśmy tylko, żeby ich było znacz- 
nie mniej. 
J. B. 
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Frymarczenie ziemią. 


W „Kuryerze Litewskim” czytamy: 

„Przed dwudziestu sześciu laty, w drodze 
sukcesyi bezpośredniej oraz zapisu testamentowego, 
p. Władysław Jasieński, w chwili dojścia do pełno- 
letnośći, stał się właścicielem pięciu oddzielnych 
dominiów, tradycyjnie od dość dawnego czaśn po 
zostających w rękach jego przodków. Spuścizna 
ta obejmowała dobra z rezydencyami i bardzo ob- 
fitymi remanentami: Szeszolki z folwarkami, Olany 
z grobami rodzitnymi przodków, Giedrojcie, Narwi 
dziszki i Montyniany—razem 350 włók ziemi dobrej 
w pow. wileńskim o 7—8 mil ad Wilna z nader 
zasobnymi lasami, obfitującymi w wyborowy  „to- 
war” leśny. 

„Dodać tu należy, że p. Wł. Jasieński jest w 
linii prostej spadkobiercą mesjątkowym przodka 
swego, tak zaszczytnie zapisanego na kartach dzie 
jów narodu polskiego w ostatniej chwili polityczne- 
go pogromu: Ś. p. pułk. Jakób Jasieński jest jego 
praszczurem. 

„Mając tedy 7 tys. morgów ziemi dobrej pod 
uprawę łąk, oraz lasów, wypełnionych „towarem* 
do natychmiastowego zbytu i rozporządzająć wedle 
skromnego obliczenia około 20 tyś. rubli rocznego 
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21-77. 
W wielkim wyborze: Dywany, portyery, fi- 


wyjechał do Paryża - 
po nowości sezonowe,|p. Mieczyslaw Święck; 
am E- 


Xu zmianę zdruzu 30 kop. n’ 


(IŁYSZENIA: Za wiersz petitowy lub jege mitóscw | 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępmy raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. naa 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce i 
pNadcelane? wiersz peiitowy lub jego miejsce 1 rhw 


Humer pojedyńczy 5 kop. 
Praemeratę | ogłoszenia przyjmuje Adrdalst ares. 
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lofii ZUKIEWICZOWEJ 


Zapis dzieci od dn. 16 aierpnia codziennie od godz. 12—2 po południu. 
KIJOW, W.-WŁODZIMIERSKA Nt 42, telefon Net 32-88. 


Pierwszy i jedyny 


Pensyonat 


Lekcye rozpoczną 
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w Południowo - Zachodnim Kraju pod 


tora i kieran Wychowawcy pedago ga 


tora i kierun 


lychowawczy 


został otwarty w centrum miasta Kijowa przy ul. Światosławskiej q m. 5 dla ckłopzów przygotowujących 
Się, a także uczęszczających do zakriadów naukowych z uwzględnicuiem wymagań hygieny i dyetyki. Stala 
pomoc w naukach ze strony Sspecyalistów do każdego przedmiotu, oraz nauczycielek cudzoziemek. 
Svonarzv ograniczona do liczhy dziesięriu. 


Ilość pen- 
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wonte czeremchowe 
Na fortepian W. Żeleńskiego: 
Op. 63 Nr 1. Toccata. Op. 63 
Ne. 2. Idylle Cena po k. 75, 
s z przesyłką po kop. go. 
ą- 


kla L. IDZIKOWSKIEGO 


w Kijowie. 3414 
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dochodu, p. WŁ. Jasieński, w ciągu ostainich dwóch 
lat, stale już od lat dziesięciu mieszkając w Szwaj- 
caryij, sprzedzł cztery piąte swych dóbr. zamie- 
niając je na skremną, lecz wygodną rentę. 

„Dobra Narwidziszki, Montyniany i Olany, na 
szczęście, dostały się w ręce polskie i, jak się zda- 
je, w dalszym ciągu będą lepiej zagospodarowane. 
Natomiast dom. Giedrojcie, gdzie jeszcze przed 
trzydziestu laty ś. p. stryj p. Władysława [asicń- 
skiego urządzał sam jeden całe wystawy rolnicze, 
mając w swych dobrach do:tateczny materyał do 
zasilenia wszystkich jej działów, dostały się w ręce 
Banku włościańskiego i, jak można z przykładów 
dotychczasowych wnioskować, pójdą na specyałną 
parcelacyę dla kolonistów, przywiezionych z glebi 
Rosyi. ź 
„Dodać tu jeszcze należy, że skromne wypła- 
ty sum posagowych dwóm siostrom: pp. Maryi Jan- 
kowskiej i Zofii Dowmont-Siesickiej zdawna już zo- 
stały uskutecznione z remanentów dochcdowych, 
ot-zymanych z dóbr. 

„P. Władysław Jasicński tedy, całkiem świa- 
domie i celowo, zrezygnował ze stanowiska i obc- 
wiązków obywatela i ziemianina Litwy i Białej Ru- 
si, które obecnie przeżywają bodaj najcięższe chwi- 
łe swej dziejowej egzystencyi." y 

eiT va orara "woni 


Àustrya i Czarnogóra, 


Przed paru tygodniami ukazała się w „CGo- 
łosie Moskwy“ notatka, dotycząca tajnego tra- 
ktatu Austryi z Czarnogórą, który został po- 
dobno zawarty w rku 1907 i podpisany przecz 
Gołuchowskiego i Tomanowicza. 

Ostatni numer „Gołosa Moskwy" przyn - 
si tekst tego traktatu. Składa się on z dziewi:- 
ciu artykułów. 

Artykuł pierwszy opiewa, że rząd czarnc- 
górski zobowiązuje się niedopuszczać w gran- 
cach państwa do żadnego ruchu politycznego 
lub religijnego, który mógłby wywołać zamiesz- 
ki w granicach Austryi, w Bośnii i Hercego- 
winie -i w Sandżaku Nowobazarskim. Zobo- 
wiązuje się przytem Czarnogóra nie zawierać 
żadnych traktatów z Serbią, w której żywioły 
rewolucyjne znajdują teren rozwoju. Austrya 
zaś wzamian zobowiązuje się popierać dynastyę 
Pietrowicza Niegosza. 

Pozatem Czarnogóra zobowiązuje się nie 
protestować przeciwko ewentualnej  aneksyi 
Bośnii i H:rcegowiay i nie pozwoli na żadne 
wrogie mamfestacye z tego powodu. 

W artykule trzecim jest mowa o tem, że 
Czarnogóra bez wiedzy Austryi nie będzie 
wszczynała rokowań w sprawie sojuszów i pu- 
rozumień z żadnem mocarstwem, a w szczegól- 
ności z Włochami, Rosyą i Serbią, ze względu 
jednakże na stosunki osobiste z dworami Ro- 
syi i Wioch, a także stosunki narodowe, rzad 
czarnogórski posiada zupełną swobodę manife- 
stowania swych uczuć w tym kierunku, swego 
serbizmu i pansławizmu, pod warunkiem wszak- 
że zawiadamiania Austryi o wszelkich propo- 
zycyacb, czynionych przez rządy tych mocarstw. 
Austrya zobowiązuje się wypłacać ks. Mikołaa 
jowi i jego następcom 360 tys. koron rocznie 
pod warunkiem wypełniania wszystkich artyku: 
łów traktatu. 

Za sferę intercsów austryackich uznają 
Czarnogóra Sandżak Nowobazarski, starą Ser4 
bię, centralną Albanię i Macedonię. 

Artykuł szósty zobowiązuje Czarnogórą 
do ścisłej neutralności w razie wojny Austryż 
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z Rosyą lub Szrbią. W razie napadu Turcyi 
na Czarnogórę, Austrya popiera tę ostatnią 
materyalnie lub też w drcdze interwencyi dy- 
plomatycznej. W razie zaś porażki Czarnogó: 
ry, Austrya gwarantuje jej nietykalność granie 

W razie wybuchu wojny Austryi z Wło- 
chami, książę czarnogórski, jak opiewa artykul 
VII, za jednorazową opłatą 500 tysięcy koron 
zobowiązuje się oddać do użytku Austryi port 
Antiwari na czas wojny. 

W artykule VIII zobowiązuje się Czarno- 
góra do wystawienia oddziału pomocniczego 
dla Austryi w razie wybuchu wojny z Turcyą 
i do niesprzeciwiania się anektowaniu przez 
Austryę Sandżaku Nowobazarskiego, starej Ser- 
bii, centralnej Albanii i Macedonii. 

Ostatni artykuł zobowiązuje Czarnogóre, 
w razie gdyby Austryi udało się urzeczywistnić 
swój zamiar stworzenia konfederacyi państw 
bałkańskich pod protektoratem dynastyi Habs- 


burgów, do wejścia w skład tej konfederacyi 
z szeroką autonomią. 
Poza tymi punktami rząd czarnogórski 


zobowiązuje się jeszcze pozwolić na swobodną 
propagandę katolicyzmu w granicach księstwa 
i nadać specyalne przywileje austryackiemn 
handlowi i przemysłowi. 

Przytaczając powyższy tekst traktatu, robi 
„Gołos Moskwy* gorzkie wyrzuty niewdzięcz- 
nym „bratuszkom* czarnogórskim, którzy bez 
względu na tyle łask doznawanych od Rosyi 
łączą się z jej wrogiem. 


Przeciwko wojnie. 


W Amsterdamie toczyły się niedawno obrady 
biura „międzynarodowego Związku nauczycieli lu- 
dowych“, Myśl] utworzenia związku tego powstała 
przed siedmiu laty ná kongresie pedagogicznym w 
Lićge, a mimo tak młodego istnienia, Związek przed- 
stawia dziś bardzo już potężną organizacyę, obej- 
mującą 14 Sekcyi, stosownie do narodowości, a 
mianowicie: sekcyę niemiecką (liczącą 125,000 Człon- 
ków), angielską (68,000), francuską (97,000), austry- 
acką (ao;coo), belgijską (7,000), poczem idą z mniej- 
szą liczbą członków sekcye: czeska, duńska, holen- 
derska, norweska, szwedzka, serbska, rumuńska i 
portugalska. Ogółem federacya ta liczy dziś po- 
kaźną liczbę 600,000 członków. 

Związek z początku działalności swojej wy- 
tknął sobie zadanie czysto zawodowe, w miarę jed- 
nak rozwijania się, rozszerzał coraz bardziej pro- 
gram śwój, który dziś już obejmuje dużo spraw 
znaczenia ogólniejszego. Obecnie biuro Związku 
opracowuje projekt bardzo doniosły, a mianowicie 
program szerzenia wśród uczącej się młodzieży 
szkół ludowych idei pokoju powszechnego. 

Tylko przy pomocy odpowiedniego wycho- 
wania mas — mówił jeden z francuskich działaczy 
Związku—można wytworzyć potężny ruch na rzecz 
pokoju, oraz ostoję przeciwko szalonym zbrodniom, 
w których szponach dusi się ludzkość... Wszędzie 
i na każdym kroku wytwarza się dziś przeświad- 
czenie, że tak dalej żyć nie można, że moloch woj- 
ny wysysa lwią część owoców dostatku i trudu na- 
rodowego... Celem dogodzenia molochowi temu 
narody pozbawiają się dobrowolnie możności za- 
spokojenia najelementarniejszych kulturalnych po- 
trzeb swoich. 


Nauczyciel ludowy, dzięki położeniu swojemu, 
znajduje się w najpomyślniejszych warunkach dla 
wytworzenia z uczącej się młodzieży świadomych 
zwolenników idei pokoju powszechnego, W szkole 
dotąd sztucznie wszczepiany jest kult militaryzmu... 
Podręczniki szkolne, to najwymowniejsza ilustracya 
tego celowego, systematycznego wysławiania kultu 
wojny. Był czas, gdy idea pokoju powszechnego 
należała do owoców zakazanych... Dziś stała się 
ona dostępna dla szerokich mas społeczeństwa, Na- 
uczyciel ludowy rozwinąć może w młodzieży za- 
miłowanie do pokoja powszechnego, do sprawie- 
dłiwości międzynarodowej, do tryumiu prawa w 
życiu międzynarodowem. 


0 zmianę polityki. 


Nawiązując do artykułów „Słowa Polskie- 
go" (zamorski: „Oryentujmy się w sytuścyi*) 
i „Rzeczpospolitej* pisze p. Kaszkarew w „Utro 
Rossii* o zmianie polityki ukraińskiej w Austryi 
i odpowiednio do tego zmianie stosunku do po- 
laków, którzy zdaniem p. Kaszkarewa znajdują 
się dziś w sytuacyi murzyna, który już jest 
n epotrzebny. 
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P. Kaszkarew nawołuje ze swej strony do 
zmiany polityki pclskiej w Rosyi. 

„Wytworzona obecnie konjunktura poli- 
tyczna. zdawałoby się, dość wyraźnie określa 
z góry dalszy kie. unek polityki rosyjskiej wzglę- 
dem polaków. Jeśli Austrya usiłuje wytworzyć 
Piemont ukraiński w Galicyi, to najlepszą od- 
powiedzią z naszej strony byłoby stworzenie 
Piemontu polskiego w Królestwie. Nadanie 
autonomii Polsce byłoby punktem wyjścia dla 
stanowczego przejścia polaków zarówno au- 
stryackich, jak i poznańskich na stronę Rosyi, 
Trzeba być bardzo krótkowidzącym politykiem, 
aby w zaślepieniu przeszłością historyczną nie 
rozumieć, jak dalece nierozsądne jest dalsze 
gnębienie polaków, dalsze ociąganie się z roz- 
strzygnięciem kwestyi autonomii Polski. 

„Zamiast tego, aby oprzeć się na szero- 
kich sterach ludności polskiej, stanowiących go- 
tową i doskonałą pod względem dyscypliny 
wewrętrzną osłonę przed naporem niemców, 
rząd rosyjski czyni wszystko, aby wciąż roz- 
drażniać i osłabiać spcłeczeństwo polskie. W kra- 
ju utrwalają się koloniści niemieccy o „dwo: 
istem poddaństwie*, do Polski wyrzucani są 
tłumnie żydzi-litwacy, szkcły polskie nadarem- 
nie oczekują na przyznanie jm prawa istnie- 
nia i t. d. 

„Jeśli pod naciskiem sfer berlińskich, za- 
wierających po cichu umowy w sprawie oder- 
wania od Rosyi jej prowincyi zachodnich i po- 
łudniowych, u nas sfery decydujące nie zawsze 
umieją ocenić rady tradycyjnych przyjaciół, to 
w każdym razie jest rzeczą pożyteczną zadać 
pytanie tym naszym przedstawicielom narodo- 
wym z obozu październikowców i nacyonalistów, 
którzy tak gorąco zappwniali ogół o swym pa- 
tryotyźmie: czy zdają oni sobie sprawę z przy- 
szłego znaczenia zachodzących obecnie wypad- 
ków politycznych“. 

waj PEZET TASCA R 


Z prasy polskiej. 


Przed wyborami. 


Cbarakteryz ując walczące w Królestwie 
obozy polityczne, pisze „Kuryer Warszawski“; 


Historya nie jest wspaniałomyślna, nie daje nie 
darmo. Przeciwnie, każdfjozumnie pracować i niestru- 
dzenie i bezustanka, nie ódkładając nic na później, nie 
tracąc ani jednegc dnia, ani jednej godziny. Ona za- 
brania najsurowiej wszelkich oczekiwań, którychby 
nie usprawiedliwiły posiewy dnia codziennego, do- 
konywane często w warnnkach najtrudniejszych, 
bez pewności nawet zebrani o r 
jeden naród nie dźwignął się w górę, ani jeden nie 
ocalił swego istnienia, ani jeden nic wszedł na dro- 
gę postępu bez cierpliwego poszanowania zadań 
codziennych. Natomiast niejeden upadł, bo, zau- 
iawszy zagadkom, wzgardził kulturą demokratyczną, 
powolnem ulepszeniem podstaw życia zbiorowego, 
wskazówkami rozwagi i trzeżwości. 

Przed wami wystąpią niezadługo, w obliczu 

borów do Dumy, dwa obozy i wyłożą swe spo- 
soby pojmowania zadań narodowych. Jeden — jak 
to już widzieliście wyżej — pragnie postępu za 
wszełką cenę, pragnie go we wszystkich objawach 
życia i gotów jest w dalszym ciągu pracować dla 
niego, nie bacząc ma kolce i kamienie. Obawia się 
on zastoju, martwych sadzawek, skorup zachowaw- 
czych, jak największego nieszczęścia, i powołuje do 
pracy nad postępem wszystkie Czynne żywioły na- 
rodowe. 

Ten obóz będzie przez prasę radykalną na- 
zywany zachowawczym, kompromisowym, zaskle- 
płonymm. W istocie jest postępowym, demokratycz- 
nym, narodowym. 

Drugi obóz o żadnej pracy teraz nie myśli. 
Zabiegam: t. zw. codziennemi gardzi. Wszystko 
odkłada do odległej przyszłości, którą sam nazywa 
niepewną. Pokłada największą wiarę we frazesie, 
najmniejszą w czynie. Ukropny zastój, który ce- 
chuje nasze życie publiczne, nie jest dość wymo- 
wny, aby zwrócić jego wzrok ku ziemi. 

Ten obóz mianuje się postępowym. W isto- 


cie krzewi apatyę, pesymizm, niechęć do pracy 
społecznej. Sprzyja zastojowi. Jest wsteczny. 
Wybierzjcie! 
Horoskopy. 


Pomimo niepomyślnej sytuacyi politycznej 
„Słowo* nie patrzy czarno w przyszłość: 


Po trzech ćwierciach stulecia przymusowe. 
abstynencyi od polityki praktycznej, od czasu nie 
dawnego przełomu w państwie wciągani jesteśmy 
siłą konieczności na teren polityki piskegnej, od 
której odwykliśmy, i zmuszani do politycznego dzia- 
łania. Już w ciągu tych lat kilku zauważyć można 
ogromną przemianę pojąć, przeciw której typy ko- 
palniane zawzięcie stę bronią, ale która posuwa 
się szybko naprzód, i to w bardzo szerokich kołach 
społecznych, nie wyłączając warstw ludowych. 
Często wśród ludzi, zdala od działalności politycz- 
nej stojących, spotkać można bardziej nowoczesne, 
bardziej dojrzałe poglądy na zadania polityki naro 
dowej, niż wśród tych, którzy, ocierając się odda- 


Rok 1812. 
Stanęliśmy nareszcie... pół świata za nami 
Legło krwią naszą żyzne złotymi łanami. 


Stanęliśmy nareszcie... nad nieznaczną rzeką, 
Mając dom i ojczyznę za sobą— daleko. 


Na mszy katastroficznej dziejowego boju 

Rozwiń sztandar swój wielki: niech złotego roju 

Pszczół twych szmer się roziegnie, niech się zgo- 
jdnie zleje 

Z pszczelniczą pieśnią Piastów, niech zbudzi na 

[dzieję, 
Niech z martwych woła naszycn bohaterów roty, 
Niech brzęczy po nad nami jasny, cudny, złoty, 


Wróg raczył spojrzeć w oczy. Dotychczas z oddsli| Niech nam na język ojców bojowo tłómaczy, 


Szczerzył ślepia swe dzikie rzędami Korali, 

Jak wilk szarpał i kąsał, pozbawiał nas mocy, 

Zmauszał chwiać się i lękać widziadeł północy... 

I oto przed ceSarzem, co ma gromy w oku, 

Dziś raczył przecie stanąć—i gotów do skoku 

W barbarzyńskiej przemocy fatalnej postawie 

Grozi nam, że zwycięży, że nas zgniecie prawie, 

Stanęliśmy. Lęk dziwny opętał nam duszę, 

Lęk nieznany nam dotąd w krwawej zawierusze 

Zwycięstw naszycb.. lęk przed tem, čo tak niepo- 
[jete 

I tak obce jest serċu, że się zdaje święte. 


Stanęliśmy. I oto przeciągle, żałośnie, 
Potrącająć o sosnę, co samotnie rośnie, 

Zagrały nasze trąby.. Słuchaj przyjacielu! 

Ten głos, ta trąba woła, byśmy do apelu 

Stanęli na tem polu.. Pomyśl: przed wiekami, — 
Pczed dwustu ledwie laty—myśmy z hetmanami 
Deptali już te niwy... dzisiaj—po raz wtóry 
Idziemy w chmurze zwycięstw jasnej—lećz ponurej... 
Nad czołem naszem świeci tryumfu dyadem: 
Cezar nowego wieku—idzie naszym śladem— 
Myśmy tu już raz byli.. Cóż, że zwyciężyła 

Nas jakaś dzika, dziwna i pierwotna siła? 

Wiodą nas dziś, jak ongi, jednakie sztandary 
Zażhodniej naszej mocy i zachodniej wiary. 
Wówczaś, niestety, myśmy nie zdobyli siły, 

Aby wskrzesić Łazarzów z ich sennej mogiły, 


Jaką ma siłę boską, czem jest i co znaczy 

Każdy głos, każde prawdy magiczne zaklęcie, 

Zasłyszane przez ciebie w paryskim konwencie, 

Hasło, którem tyś swoje owinął sztandary, 

By ci one—potężne— na tej ziemi starej 

Kłamiąc treści swej własnej -jej wbrew może na- 
Iwet— 

Wzniosły tron niebosiężny na podnóżu lawet. 


Cesarzu, hej cesarzu! Pośród zwycięstw wiru, 
Czy pamiętasz ty kręte ulice Kairu, 

Czarne i wrzące tłumem? czy pamiętasz chwile, 
Gdyś widział siebie, wojsko i sławę w mogile? 
Gdy słałeś na śmierć pewną, patrząc na nią zdala, 
Swojego przyjaciela i swego rywala? 

Gdyś go żegna! spokojnie, poważnie bez troski? 
Czy pamietasz, jak ginął za ciebie Sułkowski? 
Dziś czasy się zmieniły, Nie słońce pogodne, 
Lecz mgły białe, północne, obydne i chłodne 
Witają nas, ciekawe czynów twych i męstwa... 
Rzuć im, jak ongi słońcu, zaklęcie zwycięstwa! 
Rzuć im, jak ongi słańcu zawołanie jasne, 
Byśmy tutaj złożyli nasze ciała własne 

W naszej służbie ofiarnej, męczeńskiej i boskiej, 
Ale takiej zwycięskiej, w jakiej legl Sułkowski!... 


— 


Cisza... i oto nagle niby śmierci gońce, 
Z mgły sennej wywołując znieczułałe słońce, 


Dziś nas Samych nasz cesarz, jak Łazarza wskrze | Zagrały nam posępnie potężne armaty... 


[sza, | Kule zaczęły taniec... 


Jaki plon bogaty 


Idźmy wiec za nim wskrzeszać - my, wyznawców | Zbierały na zasianem ludzkiem cielskiem polu, 
|rzesza!' Jakie krzesały jęki rozpaczy i bólu! 


Ce$arru, hej cesarzu! Jeśli twoja sława 


Na stratowancm łonie, na ściernisku złotem 
Pułki całe się chwi»ły i kładły pokotem. 3 


My idziemy za tobą... 


wna o politykę, wbili sobie w głowę pewne for 
mulki, i dziś nie mogą się od nich uwolnić. 

Postęp ten idzie Szybciej, niż się wielu lu 
dziom zdaje. Idzie ten postęp w parze z prze- 
kształceniem naszej budowy społecznrj, z jej szyb 
kiem odnawianiem Się w warunkach bardzo ne- 
normalnych, co pociąga za sobą liczne zboczenia, 
budzące częstokroć poważne obawy o przyszłość 
naszego ustroju wewnętrznego; niemniej przeto są 
dzimy, że obawy te są zazwyczaj przesadne Umysł 
ludzki skłonny jast do uważania za złe wszystkie- 
go, do czega nie przywykł, co jest ngwe, a co 
po ukończeniu procesu przetwarzania może się 
okazać lepszem, 

Z konieczności ten postęp polityczny odbywa 
się z silnem tarciem, w towarzystwie złorzeczeń ze 
strony tych, którzy pozostają w tyle. Ale to go w 
drodze nie wstrzyma, bæ konieczność życia jest sil- 
niejsza od wszelkich najbardziej zakorzenionych na- 
łogów i przesądów. Tylko przezeń, tylko przez 
wydobycie się ze stanu dotychczasowego zacofania 
pazyskamy siły do skutecznej walki o byt naro 
dowy. 

Być może, iż czekają nas wielkie, niezależne 
od nas zmiany--na lepsze, albo na gorsze. Nie mo- 
ma wszakże żyć oczekiwaniem ich, bo nie wiado- 
mo, jak dlugo potrwa obecne położenie i ile w niem 
jeszcze strat możemy ponieść. Na zmianach tych, 
o ile przyjdą, tem lepiej wyjdziemy, im  czynniej 
szymi na zastaną, im bardziej zajętymi pracą 
oraz umiejętnem strzeżeniem i dzielną obroną na- 
rodowego dobra w warunkach obecnych. 
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Z prasy rosyjskiej. 


Kwestya bałkańska w ostatnich kilku 
dniach znacznie się Zaogniła. Daje to asumpt 
„Gołosowi Moskwy“ do ogromnie wojowni- 
czych wystąpień, których ton ogólny jest taki, 
że Rosya nie może pozwolić na nieustanne 
wzmaganie się Austryi kosztem słowian. 

Zdaniem „Gołosa Moskwy“ chwila jest 
bardzo odpowiednia do energiczniejszego wy- 
stąpienia. 


„Coprawda — pisze „Gołos Moskwy'-- armia 
rosyjska nie doszła jeszcze do doskonałości, ale 
jest ona dostatecznie przygotowana da tego, aby 
śmiało spojrzeć w oczy wrogom. Zaopatrzenie ma 
teryalne armii jest już prawie ukończone; duch w 
armii doskonały; pragnienie zmycia niedawnej hań- 
by ogromne. Pozostawia wiele do życzenia skład 
osobisty dowódców, ale to można naprawić, są lu- 
dzie utalentowani, tylko trzeba ich użyć jak należy. 

„Sytuacya finansówa Rosyi jest świetaa. Do- 
chody coraz się zwiększają; zapas gotówki olbtzy: 
mi. Niemniej pomyślna jest sytuacya międzynaro- 
dowa. Nigdy jeszcze Sojusz z Francyą i Anglią nie 
był trwalszy, niż teraz; pomoc tych mocarstw jest 
zapewniona. Można też uważać, iż mamy wolne rę- 
ce na Dalekim Wschodzie, stosunki z Japonią są 
dość dobre na to, LR się mieli spodziewać po- 
wikłań z tej strony. A zarazem nigdy jeszcze sytu- 
acya trójprzymierza nie była bardziej trudna niż 


a plonu w całości. Ani | dziś 


ZiŚ,.. 

„l oto powiada „Gołos Moskwy“ — pomimo 
tak pemyślnej konjunktury mamyż siedzieć ze zło 
źonemi rękami i patrzeć, jak Anstrya albo nędzna 
Rumunia będą zagarniały jeden kraj po drugim... 
Przecież to jest gorsze od każdej porażki,“ 


Tak nawołuje organ  październikowców 
do energicznego wystąpienia. Niewiadomo tyl- 
ko, któremu z nastrojów tego pisma wierzyć. 
Na innem bowiem miejscu znajdujemy ustęp 
o wiele mniej optymistyczny niż wyżej cyto- 
wany: 


„Gorzko i do łez boleśnie mówić prawdę, 
ale trzeba ją powiedzieć. My się nie przygotowuje- 
my, ponieważ dzięki naszej horendalne; nieświado- 
mośći, wierzymy... w siłę naszych not, Kontrnot, de 
klaracyi, konwenćcyi i temu podobnego śmiecia pa- 
pierowego i jesteśmy przekonani, że wojny nie bę 
dzie, W groźnej, odpowiedzialnej chwili — gdzież 
jest minister wojny? zdaje się, iż odbywa on wła 
śnie swoją dziesiątą podróż poślubna! Coprawda o- 
becność p. Suchomlinowa nie a nić nie wpłynie na 
zmianę. I przy nim, i bez niego niema ducha wo- 
jennege w wyższych sferach wojskowych: brudne 
intrygi i kopanie dołkówoto czem się zajmują lu- 
dzie odpowiedzialni w chwili, kiedy od nich zależy 
honor i przyszłość kraju. Tak dłużej być nie moze. 
Jeżeli milczy rząd, powinno przemówić społeczeń- 
stwo. Powinno ono wyraźnie przypomnieć niepo- 
prawnym optymistom i wojażerom, że już bije go- 
dzina, że czas obudzić się i przygotowywać!" 
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fmnestya. 


W Petersburgu, jak pisze „Ruskoje Słowo“, 
rozeszły się znowu pogłoski o zamierzonej jakoby 
amnestyi z powodu trżechsetletniego jubileuszu do 
mu Romanowycb, który przypada na rok przyszły. 
„Russkoje Słowo”, zasięgnąwszy źródłowych infor 
macyi w tej kwestyi, komunikuje: — 

Urzędowo sprawy  amnestyi jeszcze nie 
wszczynano i charakter jej jest jeszcze zupełnie 
niejasny. Kwestya amnestyi znajdzie się niedługo 
w radzie ministrów, ale materyałów w tej s>rawie 
jeszcze nie gromadzono, a wszystko sprowadza się 
ná razie do wymiany zdań pomiędzy poszczegól- 
nymi członkami gabinetu, 


Swiecący orderami i haftem munduru 
Dowódca legł. . tysiące padały żołnierzy... 

A ze wzgórza na pole, co bez kresu leży, 
Na poblizką redutę, na Skrajną pikietę 
Skierowawszy swą małą bojową lunetę, 1 
Niepomny śmierci ludzkiej i ludzkiej boleści, 
Lecz ciekaw jeno boju utajonej treśći, 

Cesarz patrzał... Na losu twojego ołtarzu 
Cóżeś dojrzał? odpowiedz, cesarzu, cesarzu!... 


A przed nami w mgieł sinych spowite tesknotę 
Patrzą cerkwi moskiewskich czepce senne, złote, 
Patrzą w bezmiar, zdumione, że je śmiało budzi 
Ze snu ich dziejowego ktoś z żyjących ludzi. 
Cesarzu, hej cesarzu! zbudź rękami swemi 
Te,w pół widma, w pół ciała, w pół z nieba, w pół 
[z ziemi, 
Które zda się zstąpiły z bezdeni dalekie] 
Bezcielesne -i w lodach stężały na wieki. 
Zbudź je, zbudź je, cesarzu! Za niemi leżące, 
Ich cieniem opętane dusz ludzkich tysiące 
Nie wiedzą czem jest słońce, czem wielka i krwawa, 
Wolność i równość ludzka, czem siła i sława 
W cudnych prawdach braterstwa dla Świata 
|zrodzona 
Z okrzyków Robespierre'a i z gniewu Dantona! 
Zbudź je, zbudż je cesarzu! Te czepce, tych ludzi, 
Którzy mrą tu ofiarnie, których nie nie budzi, 
Nawet śmierć... Niechaj ostrze twej zwycięskiej 
| [szpady 
Rozpędzi oman ciszy lodowatej, bladej, 
Niech nie tylko zgon ludzki w sławę ci prze- 
(mienia, 
Lecz niech będzie dla wroga—zniczem przebu- 
[dzenia, 
My idziemy za tobą, my ślepi, my wierni, 
Wiarą naszą niezłomni i męstwem pancerni, 
Ciśpij zawołanie! 
Wola twa tytaniczna niech ciałem się stanie, 


Jak mag, zaklęciem słowa stwarzający życie, 


Zmień w pioruny dziejowe każde serca bicie, 

Rzuć myśli, co się twojej czepiają ostrogi, 

Jak biaski—szczytów wieży, rzuć gromem najwrogj, 
I nie szezędź wiernym tłumom, co za tobą idą, 


Ma w tych lodach zajaśnieć, jak jutrzenka krwa-| Niejeden--w armat wrzasku, pośród strzałów chó- | Ogni wydartych niebu, ty—Prometeido:... 


wa, — 


|ru = 


Ujrzysz znaki, ćo skrzydła do boju nam dały: 


Wiadomo tylko, że niektórzy  wybitniejsi 
członkowie gabinetu wypowiadają się istotnie za 
amnestyą, przypuszczająć, iż należy ułaskawić lub 
zmniejszyć kary przestępcom politycznym i praso- 
wym. 
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ielskie. 
(Z powodu wystawy w Piatyhorsku). 


Dopiero w czásie wojen krzyżowych ko- 
nie wschodnie po raz pierwszy pojawiły się w 
Europie i poczęły wywierąć wpływ cgólny na 
hodowlę. W wielu państwach miejscowe rasy 
łączone z niemi dawały bardzo pomyślne wy- 
niki, lecz tylko w jednej Anglii zapomocą ta- 
kich połączeń została stworzona zupełnie samo- 
dzielna, o ustalonej dziedziczności, rasa koni 
angielskich, 

Na ten rozwój wpłynęły nie tylko miej- 
scowe warunki klimatyczne, gleby, zamiłowanie 
ludności do pólowań i wyścigów, lecz zarazem 
umiejętny i nad wyraz systematyczny wybór i 
klasyfikacya koni według ich zasług, wykaza- 
nych ma polach wyścigowych. Taka odpo- 
wiednia regestracya prowadzi się w Apglii już 
przeszło dwieście lat, a okazy, należące do te- 
kowej, są uważane za tak zwane „czystej 
krwi* i obcenie na całym Świecie są rozpow- 
szechnione. 

Wzrost, prawidłowość budowy, piczem nie 
uchwytaa równowaga wewnętrzna, szlachetność 
kształtów, również jak i nadzwyczajna szyb- 
kość i wytrzymałość, zdrowy organizm i łat- 
wość przelewania posiadanych własności na 
następne pokolenia, również jak i na konie in- 
nych ras; —oto ich główna cecha, Zawdzięcza- 
jąc starannemu doborowi intensywnej bardzo 
karmie, treningowi i nadzwyczajnym wysiłkom 
w czasie wyścigów, konie angielskie posiadają 
w najwyższym stopniu rozwinięte: serce, płuca, 
muskulaturę i żołądek, odporność ich wskutek 
tego jest olbrzymia i żadna inna rasa koni po- 
równana z nimi być nie może. O tych za- 
letach świadczą wymownie oficyalne: Sprawo- 
zdania Towarzystw wyścigowych za niezliczo- 
ne prawie szeregi lat; protokóły zwycięsko od- 
bytych prób i zakładów na czas i przestrzeń, 
wykonanych w najrozmaitszych warunkach i 
stronach świata; wypowiedziane przekonanie 
świadomych i kompetentnych osób, wybitnych 
wojskowych przeróżnych krajów i nakonice 
coraz bardziej wzmagająca się potrzeba i popyt 
koni czystej krwi angielskiej dla uszlachetnie- 
nia innych gatunków. 

Po przejściu ciężkiego treningu i zdaniu 
odpowiedniego egzaminu, t. j. udziału w wy- 
graniu szeregu trudnych wyścigów, świadczą - 
cych o jego wartości, koń angielski ma za głó- 
wne zadanie przelewać swe osobiste zaiety na 
inne pokolenia, dlatego też bywa zaraz obra- 
cany do stada. Jego działalność na tem polu 
bywa rozmaita, gdyż potomstwo jego, stosow- 
nie do danego materyału, trafia nie tylko na 
pola wyścigowe, lecz wzbogaca także ludność 
doszonałymi końmi użytkowymi, jakoteż przy: 
czynia się stopniowo do ulepszania olbrzymiej 
ilości zwyrodniałych i bezgatunkowych, a tem 
samem ułatwia krajowym rządom wzniacnianie 
swych sił wojennych dobrymi i dzielnymi oka- 
zami. Bo ideałem wojskowych jest: dla kawa- 
leryi, koń, jeżeli nie czystej krwi angielskiej, 
niestety, zwykle zbyt drogi, to „blizki krwi*, a 
półkrwi dla artyleryi Takie tylko bowiem ko- 
nie wyróżniały się i przenosiły nieraz o gło- 
dzie i chłodzie trudne warunki; zwalczając nie- 
bezpieczeństwa w czasie różnych wojen, śnież- 
nych kampanii, na ciężkich próbach i mane- 
wrach były zawsze pierwszymi. To też od 
szeregi lat wszystkie mocarstwa, dbające. o 
swą przewagę, rozwijają u siebie coraz to wię- 
cej hodowlę koni angielskich i dla zachęcenia 
ludności do ich produkowania same takowe 
wychowują w swych stadninach, nabywają wy- 
bitae egzemplarze w Anglii, płacąc za nie nie- 
raz zaączne sumy, protegują u siebie wszelkie = 
go rodzaju wyścigi, próby, konkursy; urządza- 
jąc specyalne wystawy koni i nagradzają hoj- 
oemi nagrodami honorowemi i pieniężnemi, a 
komisye remontowe, robiąc zakupy dla wojska, 
starają się o wypłacanie cen możliwie wyso- 
kich itak: przeciętna cena konia remontowego w 
Niemczech wynosi 1o00 marek, a w Rosyi po- 
stanowiono płacić za wyróżniające się przytem 
„blizko. krwi* egzemplarze do 1000 rb. 

Państwo rosyjskie posiada teraz prze- 
szło 30 milionów głów końskich, lecz z tej ol- 


Wre walka. Ziemia zda się z trwogi oszatała, 
Jak psy piekielne wyją niezliczone działa, 

Każdy szaniec trupami jak kwieciem zakwita, 
Śmierć, krwi ludzkiej spragniona, ma jej dziś do 


A siedzące na drzewcu szarpanych sztandarów, 

Złote w chmurach kurzawy i w dymie pożarów, 

Zbyt do zwyciestw nawykłe—na zapasy zbrojne 

Patrzą orły cesarskie posępne... spokojne... 

Czekają, aż się wzniesie dość wysoka góra 

Z trupów, by na niej spocząć, z krwi otrząsnąć 
|pióra 

I ogarnąć swym wzrokiem całą drogę chwały, 

Którą przez świat podbity dumnie przeleciały. 

Orły, orły cesarskie! w minionej oddali 

Jeszcze znicz austerlicki za wami się pali, 

Jeszcze jęczą zdobyte kornych stolic bramy, 

I wtórują im echem szczyty Guadarr amy, 

Jeszcze nie smieją powstać obalone bogi... 

Orły, orły cesarskie! Tu—kres waszej drogi!... 


Czy widzisz? W mroku bitwy, okryty kurzawą 

jakiś zastęp fatalny płynie ciemną ławą, 

O szańce się uderza, jak fala o l:zegi, 

Rozbija się na chwilę, znów wiąże szeregi, 

[ leci, leci naprzód niezłomny, szalony, 

jak piorun ręką Boga na ziemię rzucony. 

Czy wiesz ty, kto to taki? Weź ćzako do dłoni, 

Czako leżące w palu, zgubione w pogoni, 

Zetrzej zeń kurz bojowy i krwi ślady rdzawe 

I czytaj dzieje wielkie, męczeńskie i krwawe. 

Na niem wyryta sławna karta dziejów nasza: 

Te szczerby i otwory -to ślady pałasza 

I kuł wrażych, zebrane ojczyźnie w ofierze 

Pod Wagram, Friedland, Jena, Ulm-—i w Samo- 
Isierze, 

Czytaj.. Na czapde, z przodu, gdzie najwięcej a. 
[aa niej 

Szczerb—ty znajdziesz odpowiedź na własne pytanie, 


Nad magiczną literą —srebrny orzeł biały... 


O Jezu! Gdzieś tam za mną śpią ciche zagrody, 
Gdzieś śpiewają żórawie, czerpiąć konwie wody, 


EEEE RE ESEE R p NN 
tj 


brzymiej liczby 11/2 miliona tylko zasługuje na 
nazwę konia; ,pozostałe,”: sążto drobne niewy- 
reśnięte stworzenia. nadające się zaledwie do 
najpospclitszych robót! QOdświeżeniefarmii ro- 
syjskiej potrzebuje rocznie do 12 tysięcy koni, 
tymczasem komisye remontowe mogą „zaledwie 
połowę tej liczby znaleźć w guberniach kultu- 
ralnych.* Z tych więc powodówgęministerstwo 
wojny utrzymuje od kilkudziesięciu lat sztucz- 
ną hodowle za Donem, w miejscowościach ste- 
powych, wydzierżawiając tamecznej ludności, 
przeważnie różnego rodzaju kozakom,  olbrzy- 
mie obszary, po niezwykle nizkiej cenie, bo 
kilkudziesięciu i mniej kopiejek za dziesięcinę, 
z warunkiem wybodowywania tabunu koni i 
oddawania takowych do wojska po umówionej 
cenie. 

Lecz w państwie od paruglat cena ziemi 
niezwykle się podniosła, ludność z nad Donu 
zaniedbuje i zniechęca się do kori, domagając 
się prawa wykupu dzierżawionych przestrzeni, 
powiększając coraz więcej a bardziej dochodne 
stąda bydła i owiec. Wobec tych trudności mi- 
nisterstwo wojny łącznie z głównym zarządem 
stadnin państwowych postanowiło, nie zapomi- 
nając o Donie, przenieść Zadońską hodowlę w 
gląb Syberyi, a nim to nastąpi, starać się u- 
silnie o podniesienie w calcem państwie kultu- 
ralnej hodo» ti. Dowodem czego niedawno, bo 
6 sierpnia b. r, zamknięta tygodniowa wysta- 
wa koni w Piatihorsku na Kaukazie. 


Obszerny plac wystawowy © specyalnie 
wybudowanych stajniach, w których rozmiesz- 
czono przeszło 700 koni ʻi kilka „kosiaków*, 
zapełniony był w dzień otwarcia gwardyą i 
eleysneką publicznością stołeczną bawiącą na 
sąsiednich zdrojowiskach. Przyprowadzone wy- 
stawowe okazy należały przeważnie do hodow- 
ców miejscowych,—były też konie Emira Bu- 
charskiego, dalej piękne klacze tekinskie z oko- 
lic Aschabadu, wiele pojedyńczych okazów sta- 
nowiły własność osiadłych ma  futorach koza- 
ków, wśród których główny zarząd stara się 
zaszczepić tak zwaną „podwornuju* zagrodową 
hodowlę. Z koni polskich były tylko wycho- 
wańce ks. Romana Sanguszki ze Sławuty, mia- 
nowicie: siwa klacz ilekubą i ogiery Horyzont 
i Hucuł. Niezwykła mieszanina krwi: kozackich, 
tekińskich, karabackich i innych zajmując swą 
rozmaitością typów, wielkiego jednak wrażenia 
nie robiły. Zato zwracały na siebie uwagę 
konie stadnin państwowych wojska p:owalskie- 
go o silnej domieszce czystej krwi i roczniaki 
w znacznej liczbie po ojcach anglikacb, których 
liczba ne_Kaukazie rok racznie się zwiększa. 

Nagród było dużo; wspaniały puhar— dar 
Następcy Tronu, jako atamana wszystkich wojsk 
kozackicb, za najlepszego konia urodzonego na 
Kaukazie. Namiestnik br. Woroncow-Daszkow 
i C. Towarzystwo wyścigowe ofiarowały «d 
siebie piękne wazy. Główny zarząd zaś nazna: 
czył do rozdania oprócz 6 złotych medali 40 
srebrnych, tyież bronzowych, 100 listów po- 
chwaiaych i jeszcze 35,000; rb. na nagrody 
w gotówce. 

Zachowanie się publiczności co do wy- 
stawy było dcść obojętne; zwiedzano ją nie- 
liczme, a zauważyć było można głównie,woj- 
skowych, przeważnie w ubiorach kozackich. 
W ostatni dzień rozdania nagród ulewa trwa- 
jąca cd samego rana uroczystość tę popsuła. 

Na wzór wyżej wspomnianej Piatyhorskiej 
wystawy ma się odbyć w przyszłym roku 
w Kijowie podobna, również bogata pod wzglę- 
dem rcziniarów jak i nagród  * 

Pomimo*że konie czystej” krwigaugielskiej 
w hodowli państwowej grają tak. poważną rolę, 
jest ich stosunkowo do zapotrzebowania bardzo 
mało. By temu choć w części zaradzić, główny 
zarząd i osoby prywatne robią co roku znaczne 
zakupy za granicą. Konie te wraz z swem po- 
tomstwern, rozchodząc się po kraju, swój wpływ 
bardzo dodatni wywierają, lecz coraz to bar- 
dziej uszlachetniać a tem samem i podnieść 
wartość ogólną potrzeba, potrzeba wybitnych 
egzemplarzy, jak kilka lat temu, kupiony a 
potem cedprzedany do Niemiec ogier Galtee- 
Moore, który kosztował 200 tysięcy rb. 

Świetnie od paru lat rozwijające się sto- 
łeczne Towarzystwa wyścigowe postanowiły 
obecnie przeznaczyć znaczne fundusze, by do- 
pomódz głównemu zarządowi stadnin państwa 
do kupienia w Anglii ogiera czystej krwi co 
można najlepszego i najświetniejszego, by tym 
sposobem ułatwić bodowcom wychów tak bar- 
dzo pożadany, tak wysoko ceniony i niezbędny 
koni angielskich. 


Kazimierz Gromnicki. 


Pola złocą sie zżęte, senne gaje stoją 

I ziemia jest tak blizką, rodzoną i moją... 

Śpiew spóźnionych oraczy, cichy dzwon kościoł», 
Jak syna zbłąkanego, tak mię zda się woła, 


(syta. | Tak mi napełnia rzewnęm roztęsknieniem duszę, 


Mnie, com zginął wśród obcych w krwawej 
(zawierusze. 

O głosy! wy silniejsze nad armatnie wycie 

Nad jęk stali szalonej, nad śmierć i nad życie! 

Przyjdę do was, o przyjdę, jeśli Bóg pozwoli 

Panem własnego bytu i swej własnej doli, 

Lecz teraz jeszcze moja nie skończona praca, 

Jeszcze odejść nie mogę, jeszcze mię zawraca 

Do pługa bojowego--i duszę zachwyca 

Wszechpotężnego wodza święta obietnica. 

Wiedzie mię ku zwycięstwu przez burzę dziejową 

Jego wielkie, niezłomne, czarodziejskie słowo!... 


..Wre walka. Setki trupów znaczą szarży drogę. 
Nawet orły uczuły zmęczenie i trwoge 

Skrzydła złożyły krwawe i patrzą nierade 

W zwycięstwo swe dzisiejsze - niepewne i blade, 
Wróg odpcłza powoli za stolicy ściany, 
Zwyciężony zaledwie— lecz nie stratowany, 

By liżąć krwawe łapy—ostrzyć tępe $zpony 

Do walki nowej—głuchej, śmiertelnej, szalonej. 
Cesarz zjeżdża ze wzgórza na bojowe pole, 

Czarna troska, jak chmura siadła mu na czole, 
Cesarz jedzie... Piędź każdą żiemi krwawej mierzy, 
Jak gdyby liczył swoich poległych żołnierzy. 

A tam od wschodu, gdzie się wraże wojsko skrywa 
Mgła szara, mgła wieczorna powoli napływa, 
Kryje ciemnym całunem poszarpane ciała, 

Walczy z blaskiem, co jeszcze na wyżynach pała, 
Zalewa senne wzgórza i milczące lasy, 

Stacza z ogalem biwaków daremne zapasy... 

Nad światem płynie mroku tajemnicza struga, 
Ce$arzu! Noc nadeszła.. noć czarna... noc--długa.. 


Zygmunt Mosiewicz. 
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(Z pism i of korespondentów). 
— Odpust w Berdyczowie. 


kościele odbędzie się solenne czterdziestogodzin- 
ne nabożeństwo z kazaniami podczas sumy i 
nieszporów przy licznym udziale duchowieństwa. 
Z głównych trzech odpustów  berdyczowskich 
odpust Narodzenia N. Maryi Panny dnia 8-go 
września jest ostatnim, na który lud nasz wier- 
ny i pobożny zwykł się gromadzić licznie, by 
po skończonych żniwach i pracach jesiennych 
złożyć hołd wdzięczności u stóp cudownego o- 
brazu Maryi Pani Ukrainy i Wołynia, i prosić 
o błogosławieństwo na przyszłość. Nabożeństwo 
i adoracya Najświętszego Sakramentu rozpo: 
czynać się będzie codziennie o godz 7 ej rano, 
a kończyć o godz. 9-ej wieczorem. 

— Komisya wyborcza. Żytomier:ka powiato- 
wa komisya wyborcza rozpatrywała w d. 24 b. m. 
skargi na nieprawidłowe zapisanie do list wybor 
czych. Z 21 rozpatrzonych zażaleń komisya u- 
względniła 18. Oprócz tego komisya wykreśliła z 
list wyborczych około 300 nazwisk, gdyż uznała je 
za nieprawidłowo wpisane do list wyborczych. 

— Urodzaj owoców na Wołyniu Tegoroczny 
urodzaj owoców na Wołyniu jest bardzo dobry, 
w Żytomierzu ceny na owoce są nader nizkie, 
gruszki od 40 kop, jabłka od 25kop.za pud, Śliwki 
węgierki urodziły nieco mniej niż w roku zeszłym 
i prawdopodobnie będą droższe, Orzechów lesko- 
wych jest dazo i w bardzo dabrym gatunku, nato 
miast włoskie źle urodziły. 

„,  — Asekuracya ziemska. W podolskiem xiem-: 
skim dziale ubezpieczeniowym zawarto w pierw 
s:ej połowie r. b. 499 ubezpieczeń dobrowoliiych 
na Sumę szacunkową 4 105 526 rb. Premii otrzyma 
no w tym czasie 14077 rb 

— Wźłoty hr. Sobańskiego. W dn. 31 b. m. 


lytnik hr. Sobański urządza w Kamieńcu wzloty pu- 
bliczre, 


n — Zajścia na jarmarku. Na dorocznym jar 
"matku w Niemirowie na Podolu nie obyło się bet 
poważniejszej awantury. Jak zwykie, zaczęło się od 
nieporozumienia. Pijany chłop pokłócił się z zydem.. 
Po stronie chłopa lżyd& zebrały się tłumy, kteś krzy- 
knął: „Bij żydów!“ Wóali się strażnicy. Ale gdy pod- 
ehmieleni włościanie zaczęli stawiac opór 'strażni- 
kom, a ci ostatni użyli nahajek, chłopi uzbrosli się 
w drągi f kronice i rzucili się na strażników. Straż- 
nicy umknęlii a kiedy wrócili wraz z posiłkami, 
tium włościan rozszedł się i plac jarmarczny pra- 
wie był pusty, Wszakże zdołano aresztować kilku 
chłopów, których podejrzewano o udział w bijaty- 
ce. Wsród włościan, strażników i żydów jest kilku 
potłuczonych i poturbowanych. 

= — Wysłanie z Lipowca. Na wpiosek naczel 
nika kraju gen. F. Trepowa ministerstwo spraw 
we "nętrznych wydało rozkaz wysłania w  drodże 
administracyjnej z Lipowca gub. kijowskiej dwóch 
żydów; Glikermana i Terleckiego — pierwszego za 
tałszowanie weksli, drugiego zn zbywanie ich. 


Wybory. 


Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki- 
jowa na to, 

iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 
listy wyborcze, które można przeglądać co- 
dziennie od 11 rano do 6 wieczorem w duie 
powszednie — 

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcze prawy- 
borców — 

iż termin składanła zażaleń na niepra- 
widłowość tych list upływa w piątek 7 Wrze- 
śniła b. r. — 

iż skargi na nieprawidłowość list wybor- 
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dewedami. 
NUNEN mm m mmm r 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dsiś 28 (10) Augustyna B. W. D. K, 
futre 29 (rr) N. M. P. Jasnogórskiej. 
Wiczód słońca w gedz, 5 m. 28. 
lenta © godz. 6 m. 25 
Dlagetć dnia godz, 12 m. 57, 


Eniontarzyk Nisteryczny. 
10 września m, at. 


Roku 1812. Przednie straże armii walczą 
z cofającą Się armią Kutuzowa pod wsią Ku- 
binskoje. Rosyanie cofają się ku Worobjewu. 


, — Z uniwersytetu. W d. 25-ym sierp- 
nia rektor uniwersytetu prof. Cytowicz zaliczył 
91 studentów, a mianowicie: na wydział histo- 
ryczno-filologiczny — 8, na prawny — 5, na 
matematyczny — I, na medycynę — 77. 

Ogółem zaliczono dotychczas 849 studen- 
tów, a mianowicie na medycynę 232, na wy- 
dział historyczno-llologiczny 86, na przyrodę 


128, RA wydział matematyczny 137, na prawoj 


270. Na wydziale medycznym dalsze przyjmo- 
wanie studentów jest przerwane i przyjęcie na 
wydział możliwe jest jedynie za zgodą dzieka- 
na fakultetu medycznego. _ 

— Powrót: senatora Szulgina. Prowa- 
dzone w Kijowie śłedztwo w sprawie Kurłowa, 
Werigina, Spirydowicza, Kulabki i innych, 
pociągniętych do odpowiedzialności w związku 
z wypadkami z d. Igo września 1911 r., nie 
zostało jeszcze zakończone i senator Szulgin, 
który niedawno wyjechał do Petersburga, we 
wrześniu powraca tu znowu dła dalszego pro- 
waądzeaia śedztwa. 

— łfkwidacya gruntów należących do 
ministerstwa wojny. Zarząd miejski wszczął 
niedawno starania u wyższej administracyi 
miejscowej o to, aby komisya międzywydziało- 
wa, która przed dwudziestu z górą laty rozwa- 
żala kwestyę likwidacyi ziem, należących do mi- 
nisterstwa wojny, znowu rozpoczęła swoją 
czynność. W cdpowiedzi ns to naczelnik kra- 
ju zawiadomił prezydenta miasta, iż kwestya 
zlikwidowania pomienionych gruntów została 
poruszona pzez główny zarząd iożynieryjny 
i rozważana jest obecnie przez specyalną ko- 
misję złożoną z osób, należących do minister- 
stwa wojay. Wobec tego naczelnik kraju uwa- 
ża, iż rozważanie kwestyi zlikwidowania grun- 
tów wcjskowych w komisyi międzywydziałowej 
byłoby nie, na miejscu, 

— Dddział ziemski na wystawie kijow- 
skiej W lotalu gubernialnego zarządu ziem- 
skiego odbyła s'ę narada komisyi zarządu i spe- 


Proboszcz 
berdyczowsk'ego kościoła po-karmelickiego Naj- 
świętszej Maryi Panny ks. Antoni Gruszczyński 
podaje do wiadomości, że na wzór kilku lat o- 
statnich dnia 6, 7 i 8 września w powyższym 


JB. Lisniakowskiego i 


Powodzie. 


Bukareszt (AP). Z powodu ciągłych de- 
szczów nastąpił wylew rzeki Aluty. W wielu 
miejscach są ofiary w ludziach. 

Bukareszt (AP). Z Jass donoszą o wy- 
lewie Prutu. ' Komunikacya z Węgrami w wie- 
lu miejscach przerwana. 


Ekspedycye. 

Monachium (AP). Wyjechał do  Persyi 
porucznik Niedermajer, organizator ekspedycyi 
do Persyi, mającej na celu naukowe jej zba- 
danie. 

Kopenhaga (AP) Ekspedycya szwajcar» 
ska dla zbadania Grenlandyi przybyła do Rei- 
kiawiku (Islandya), przeszedłszy Grenlandyę od 
zachodniego brzegu do wschodniego. 


Z Persyl. 


Tabrys (AP). Z Soudżbuiaku donoszą, iż 
wypadki giabieży po wsiach zdarzają się coraz 
częściej. Powodem tego jest opanowanie przez 
fidajów Kermanszachu i otrzymana przez kur- 
dów soudżbułackich wiadomość o rozpoczęciu 
się anarchii. 

Dżulia (AP). Na komorze skonfiskowano 
*|znowu 6 pak z częściami kartaczownic, przesy- 
łanych z Niemiec firmie „Schiinemann* w Ta- 
brysie. 


Hotel François: [pp, Wincenty i Kizielewicz 
Kilewicz z Libawy; L. Proszyn;4M. : Spronże; Anna 
Krauze; Włodzimierz Werakso; Zofia Werakso; 
Helena Jistrebcowa; D. Zacharjanow; L. Oziębłe; 
Antoni S>»kołowski zjRównego; Barbara Rauzer; 
Franciszek Oziębło 2 zagr.; Paweł Paszkowski ze 
Skwirv; Witold Radzimiński z Petersb; IL. Szmel- 
cer; Witold Klinger.- 

Fotel Ermitage: pp. Piotr Pokotiło; Ludmiła 
Pokotiło; Mikoł»j Stefani, mż; Aleksander Jurgen- 
son, inż; Aleksander Kurdiumow, wł. cukr.; Okta- 
wian Biernacki z g. podol; Antonina hr. Stadnicka 
z gub, wał; Franciszka Dechasa, ob. fre; W. Ma- 
twiejew, kup; Aleksandra Matwiejewa; Paweł Ni- 
kitski; Ludmiła Kamieńska, 

Hotel Francuski: pp. Jan Nowicki z Czerni- 
howa; Mikołaj Wygran, generał; Mikołaj Kurdin- 
kow, ob: Jakób Daukielski, kup; Jan Olszański, 
pułk., z B. Cerk.; Stanisław Zalutyński, ob., z p. 
winnick. 

Ilotel Hiadyniwka: pp. Mikołaj Protopopow, 
roim ; B. Gurjew, adw. przys.; Boston, kup; 
Emilia Siłman; Franciszek Walens; Jerzy Stano; L. 
Nowosielicka; Aleksy S miriepko, ob; Teodor Le- 
snikaw, inż.; Konstanty Malinowski z Żytomierza; 
Jakóh Chotymski art.; Piotr Czernyj; Leon Kondy 
bo, ob: Włodzimierz Kuraszkiewicz z Płoskirowa; 
Hilary Leszczyński z Kamieńca; D. Gordijenko; Ss- 
rafini Hamilton; ŁukasziKoilegajew.; 

Hotel Universal: ppĘS., Prawotarchow; Ale- 
ksander Drowanowski z Humania: S, Lilberer. 


Palast-Hótel: 


cyalisttw w sprawie zorganizowania oddziału 
ziemskiego na wystawie kijowskiej Narada 
uznała za pożądane zbudowanie pawilonu ziem- 
skiego z drzewa, przyczem do chwili otrzyma 
nia od ziemstw innych gubernii informacyi 
o ilości sążni kwadratowych podłogi, niezbęd 
nej dla wystawienia eksponatów poszczególnych 
ziemstw, postanowiono zbudować pawilon wiel- 
kości 300 sążni kw., poczem w razie putrzeby 
rozszerzyć go do 500 sąż. 

Następnie narada uznaża za pożądane 
rozpocząć obecnie już prace w każdym oddziale 
celem opracowania miateryału statystycznego 
dla przygotowania diagramów i kaitogramów 
oraz fotografii, 

— W sprawie Bejlisą. Wczoraj sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi p. Maszkie- 
wicz po raz wtóry wzywał do siebie w cha 
rakterze świadka obrońcę M. Bejlisa, adwokata 
A. Margolina. 

W obecności prokuratora kijowskiej izby 
sądowej p. Czaplińskiego i prokuratora kijów 
skiego sądu okręgowego odbyła się konfronta: 
cya adw. Margolina z Wierą Czebyriakową. 
Konfrontacya i badanie przeciągneły się około 
dwóch godzin. Po zbadaniu A. Margolina od 
była się konfrontacya Rrazul-Bruszkowskiego 
z Czebyriakową. 


OSOBISTE. 


Eg ob. niem.; 2 JofferJ PD 2 4 kup; Józef Maròk 
ź ą ark, kup; Szymon Joffe; JÓż mtgulis, kup; La- aroka. 
— Przyjechał z Petersburga i zatrzymał | zarz Leszczy Ask, kup.; B. Brakowiki: F. Daskow- Z a 


się w Grand-Hôtelu główny inspektor lekarski 
r. t. Le Malinowski. 


— ZATRUCIA. Wczoraj na placu Aleksar- 
drowskim zatruł się zgniłymi produktamifspożyw- 
czymi murarz G. Zacharczenko. karetce Pogo- 
towia odwieziono go do szpitala Aleksandrowskie- 
go. Dwa drugie zatrucia zgniłą strawą, które mia- 
ły miejsce w domu Ne 40 przy ul. Prozorowskiej, 
dzięki udzielonej natychmiastowej pomocy przez 
lekarza Pogotowia, nie spowodowały następstw po- 
ważniejszych. 

— „CHULIGANI*. Na przedmieściu Nowoje 
Strojenie „chaligani” napadli onegdaj na maszynistę 
zadali mu nożem kilka ran 
Pogotowie udzieliło mu pomocy. Wczoraj na rogu 
ul. Predsławińskiej i Włodzimiersko Łybedzkiej po- 
ktrzelono w nogę murarza W, Morozowa. Rannego 
opatrzył lekarz Pogotowia. 

-- ZAKAZ WIDOWISK. Dzisiaj dnia 28 go 
sierpmia i jutro z powodu święta Jana Chrzciciela 
wszelkie przedstawienia i widowiska zostały wzbro- 
nione. 

—- KRWAWE STARCIE. W domu Nr. 40 
przy zauł. Łukjanówieckim podczsś bójki Hrisz- 
czenko ranił Taradajewa neżem w piersi. Wczoraj 
w nocy na rogu Kreszczatyku i Funduklejowskiej 
przyszło do starcia pomiędzy Stójkowym. A doroż- 
karzem Kobozewem. S:ójkowy z taką siłą uderzył 
dorożkarza szablą po głowie, iż „pogotowie” po o- 
patrunku musiało rannego odwieźć do szpitała. 

— PRZEZ OMYŁRĘ, W domu Nr. 88 przy 

ul Włodzimierskiej niejaki G. Antonow przez o- 
myłkę zamiast lekarstwa zażył trucizny. Udzielono 
mu pomocyjlekarskiej. 
ZAGINIONY STRÓŻ, W tych dniach 
z domu Nç. 14 przy W. Podwalnej wyszedł i do- 
tychczaś nie wrócił wydalony przez właściciela 
domu stróż Kulikow. Poszukiwania zaginionego są 
bezowocne. 

Kulikow pozostawił żonę i dzieci. 
NIEOSTROŻNA JAZDA. QOnegdaj na 
zjeździe Andczejowskim dorożkarz Pronakin prze- 
jechał 2 letnią A. Dąbrowska, która uległa uszko- 
dzeniu prawej nogi, 

— KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy z łąki miej- 
skiej za rzeką Poczajną skradziono 3 konie, należą- 
ce da Ternowyja i Bragarnika. 

W doru Nr. 5 przy ul. Włodzimierskiej skra- 
dziono Ratmeńskie) - Bezpalczikowej z komody 
roo rub. 

Podobnej kradzieży dopuszczono śię przy ul. 
Kożemiackiej Nr. 12 w mieszkaniu Pensina, 

Z młyna Brodzkiego na Podole skradziona 
druty elektryczne na sumę 8o rb. Złodzieja W. 
Jakubowicza aresztowano. 

— GRABIEŻE. Na rogu ul. Stołypinowskiej 
i Gogolewsziej ogrebiono kupca Dagtiarewa. Na 
ul. Sowskiej dwaj bandyci usiłowali ograbić Pet- 
mosenkę, ale zostali aresztowani przez: stójkowego. 
Napastnicy okazali się Lalkowem i Putiatą. 

— DRAMAT ROMANTYCZNY. Wczoraj w 
nocy na stacyę „Pogotowia* przybyła jakaś młoda 
kobieta, która oswiadczyła, iż nazywa się Petrową 
i że przed chwilą pod wpływem kłótni z narzeczo- 
nym zażyła trucizny. 

Podczas gdy lekarz udzielał Petrowej pomo- 
cy lekarskiej, ta ostatnia zmarła wskutek paraliżu 
serca. 


Paryż (AP). Gazety donoszą, iż kolumna 
-| pułkownika Mangin’a po zaciekłej bitwie wkro- 
»|czyła dn. 25 sierpnia do Marakeszu, uwolniła 
wziętych do niewoli francuzów i zmusiła do 
ucieczki pretendenta Elhiba. 


Kongresy. 


Berlin (AP). Otwarty został kongres gi» 
nekologiczny. 

Gsnewa (AP). Rozpoczął swe obrady mię- 
dzynarodowy kongres antropologiczny. 

Zurych (AP) Przy udziale przedstawicie- 
li 19 państw otwarty został kongres międzyna- 
rodowej obrony sztuki stosowanej. 


Katastrofa na lotnisku. 


Paryż (AP). Na lotnisku w Adrien aero- 
plan awistora Bairde spadł na tłum widzów. 
Dwie osoby zostały zabite, dwie—ciężko ra- 
nione. 


Hotel Rosya: pp. Jan Karyszkawski; Emil 
Szwajsgut, fabr.; Jan Piłatowski; K. Morzewska Jan 
Leontjew; M. Suworow; Aleksander Ulezko; Eiżbue- 
ta Merkuszowa; Katarzyna ; Kryzycka; Antoni Że 
browski, ub., z Homla; Marya Czerkawska; I.. Cho- 
mautow; Grzegorz Iljiski; Michał Babiczew; Henryk 
de Fiesć, art; Anastazya Rogińska z Moskwy; Jan 
Kalinowski z Daszewa. 


2 TEATRU I MUZYKI. 
R'ttner kandydatem na dyrektora Burg-teatru. 


Do warszawskiej „Nowej Gazety“ z Wiednia 
donoszą: W sferach dworskich i teatralnych utrzy- 
mują, że jednym z najpoważniejszych kandydatów 
na dyrektora Burgteatru jest Tadeusz Ritiner, zna- 
ny polski autor dramatyczny. 


Powrót Najjaśniejszych Państwa. 


Moskwa (AP) (Urzędowe). Telegram mi- 
nistra Dworu Cesarskiego: Ich Cesarskie Mo- 
ście Najjaśaiejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Ale- 
ksandra Teodorówna z Następcą Tronu Cesa- 
rzewiczem i Wielkim Księciem Aleksiejem Mi. 
kołajewiczem oraz Najdostojniejszemi Córkami 
w d. 27-ym sierpnia bieżącego roku raczyli 
przybyć do Moskwy. 

Minister Dworu Cesarskiego, 
adjutant baron Frederiks. 


KRONIKA POLSKA. 


— Kandydaci w Królestwie. Wedle do- 
tychczasowych relacyi, jako przyszłych kandy- 
datów na posłów do IV Dumy wymieniają oso- 
bistości następujące: Warszawa: Mec. Patek 
(post.), L. Krzywicki (soc.); Łódź: Stypułkowski 
(d. n.), Lehman (niemiec); gub. warszawska: H. 
Radziszewski (d. n), WŁ. Grabski; gub. piotrko- 
wska: Łętycki; gub. kaliska: Alfons Parczewski 
(d. n.); gub. łomżyńska. dr. Jan  Harusewicz 
(d. n.); gub._płocka:, Konic$(post ), Jerzy Gości» 
cki (d. n.); gub. kielecka: +Wład. Żukowski; gub, 
radomska: ks, Radziwiłł (realista);'gub. lubelska: 
Józef Nakonieczny (d. n); siedlecka: Ludomir 
Dymsza; gub. suwalska: Staniszewski. 


— „Zaginiębie" w Tatrach. Z Zakopanego 
donośzą: Na poszukiwanie p. Kazimierza Zielenic- 
wskiego z Genewy, o którym przypuszczano, że za- 
ginął w Tatrach, wyszła we środę rano z p. Zaru- 
skim na czele ekspedycya pogotowia ratunkowego. 
Wśród ciężkich ; warunków atmosferycznych, de- 
szczu i śnieżycy, brnac w śniegu, uczestnicy wy- 
prawyjłprzeszukali Zawrat, Zawratową przełęcz 
i Dolnkę Kozią, nigdzie jednakśniejnatrafili na ślad 
zaginionego. Po tałodniowych poszukiwaniach, wy- 
ćzerpana z sił ekspedycya przybyła wieczorem do 
Morskiego Oka. 

Tymczasem do pensyonatu, w którym p. Zie 
łeniewski przemieszkiwał, nadeszła korespondencya 
od samego p. Zieleniewskiego z nad Poprackiego 
Stawu z doniesieniemm, że się tam znajduje, Uwia- 
domiona o tem ekspedycys zaniechaia oczywiście 
dalszych posznkiwań i we czwartek po.nocnym: wy- 
poczynku przy Morskiem Oku wróciła do Zako- 
panego. : 


general- 


Oflary uroczystości. 


Petersburg (Wł). Onegdaj, podczas uro- 
czystości obchodu setnej rocznicy wojny 1812 
roku, w ciągu godziny mokło na deszczu 
20,000 uczniów w oczekiwaniu na przybycie 
władz miejskich. 


Echa uroczystości jubileuszowych. 
Petersburg (W1). Korespondent „Wiecz. 


Wrem.* wyraża swe żŹdziwienie, dlaczego nie 
dopuszczono do udziału w uroczystościach ludu, 
który dążył do Borodina nieraz z odległości 
7-iu wiorst; „ochrana* nikogo nie dopuściła, 
oprócz osób urzędowych. 

Petersburg (Wł.). Sekretarz jednego z mi- 
nistrów jadących pcciągiem, który omal nie 
uległ katastrofie, miał oświadczyć koresponden- 
towi „Wiecz. Wrem.* w Borodino, że ocalenie 
znajdujących się w pociągu osób należy za- 
wdzięczać przypadkowi, gdyż niebezpieczeństwo 
było bardzo wielkie. 


Profesor—adwokatem. 


Petersburg (Wł). Profesor Pokrowskij 
wstępuje do szeregów adwokatury, pozostając 
nadal profesorem kursów imienia Bestużewa. 


Niebezpieczna podróż. 


Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wrem.* donc- 
si, iż nagły wyjazd Katsury z Petersburga tlu- 
maczyć należy wykryciem spisku anarchistów 
ną jego życie. Listy, zawierające dane o przy- 
gotowywanym w Petersburgu zamachu, wpadły 
w ręce policyi. Zastosowane były nadzwyczaj- 
ne środki ochrony Katsury w drodze. zdłuż 
linii kolejowej od Petersburga do Władywosto- 
ku rozstawiono 50,000 żołnierzy rosyjskich. 


Tsiegrmmar. 


06 korwpondantówjułacnych” i áganeyt Pa 
tersbnrskiej) 


Echa spotkaniazw Buchlau. 


Wiedeń (AP). Nawiązując] do spotkania 
w Buchlau, „Zeit* pisze: 

„Stosunki pomiędzy Wiedniem a Peters- 
burgiem są dotychczas chłodno-grzeczne. Berch- 
told nie zawaha się skorzystać z usług Beth- 
mann-Hollwega, jako uczciwego pośrednika*. 


Wiedeń (AP) Do „Cor. Bureau" dono- 


Zwłoki młodej kobiety odwiezicno do kostni- 
cy przy szpitalu Aleksandrowskim. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu M 12 
przy ul. Kożemiackiej otruł się amoniakiem stolarz 
Filip P. W karetce „Pogotowia“ odwieziono go do 
szpitala, 

Stolarzowi na parę dni przed zamachem sa- 
mobójczyru skradziono z kufra 20 rb.,i to prawdo- 
podobnie popchnęło go do desperackiego kroku. 


€lunietyn Kilowskiaj stacyj Metoorologiczecj. 
Dalx 27 Sierpnia (9 września) sęra r. 


4-7 LL £: * |szą z Buchlau, iż dwudniowy pobyt Betbmann- 

‘vass pu pał wiwa: | Holiwega i br. Berchtolda w Buchlau dał dzia- Że sportu automobilowego. 
T, Mp. paw wedi. Cui. 88 13,8 10,3 łaczom państwowym obu zaprzyjaźnionych mo- Moskwa (AP). O godz. 6-ej z rana auto- 
s ją in ży È W ma 739,8 742,3 745,0 carstw neii Pigjednokroingie proia 4 mobilista Nagel na samochodzie wyrobu rosyj- 
Step, wilgotność! w pret 9 5 1|rozmów politycznych i rozważenia wszystkich | skjego wyruszył z sześci ażerami d f 
Zi styk. wiat (wh n.) Za PiS, PłdZa bieżących kwestyi z dziedziny polityki ogólnej S + M y eSciu pas m o Saint 
Cywwt medl 10 Rt. 3y8 1a ro 10). S , GRĄ Bao NE cbasulan, 
fleńć opedńw w tas, 1,9 0,2 o, |Í zagranicznej, szczególniej zaś kwestyi Blizkie- 


go Wschodu. 
Osiągniete zostało kompletne obustronne 
porozumienie co do wszystkich punktów. 


Wyjazd Bethmann-Holiwega. 


Buchlau (AP). Bethmann-Hoilweg i B:rch- 
told byli rano na polowaniu, po śniadaniu zaś 
pojechali do Buchlau, gdzie przebyli do wie- 
czora. -Wieczorem Bethmann-Hollweg wyjechał 
do Śląska. 


Zawodowi ciemiężyciele. 


Petersburg (Wł.). Prase finlandzką obie- 
gły niedawno sensacyjne pogłoski o rozruchach 
w Sewastopolu. Z tego powodu „Now. Wr." 
w dalszym ciągu nawołuje rząd do zastosowa- 
nja energicznych zarządzeń w Finlandyi. 


Kary prasowe. 


Moskwa (AP). Redaktor gazety „Gołos 
Moskwy* za wydrukowanie w numerze z dn. 
25 sierpnia artykułu wstępnego p. t. „Bije 
ostatnia godziaa* został skazany na 500 rb 
grzywny. 

Petersburg (AP). Naczelnik miasta ska- 
zał redaktora „Grozy“ na 3 miesiące aresztu 
za artykuły umieszczone w numerze z dnia 
26-go b. m. 
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Ogólny Aa pogodę w Rosyl europejskiej 
« rwuu mu podyikwie tniegrami qlowaego ee 
serwałorgua lizyrzaago: 


Na manewry. 
Sofia (AP). Królewicz Borys wyjechał do 
Niemiec na manewry. 
Powrót cesarza. 
Wiedeń (AP) Po dwumiesięcznym poby- 
cie w Ischlu cesarz powrócił do stolicy. 
Zamówienie admiral cyl. 


Londyn (AP.) Dzienniki donoszą, że admi« 
ralicya zamówiła 200,000 tonn ropy naftowej. 


Opady notowano na północnym-zachodzie, 
w centrum i miejscami na zachodźie Rosyi euro- 
pejskiej. Temperatura niźsza od norma!nej na za- 
chodzie Rosyi, wyższa od normalnej w pozostałych 
rejonach. 

Pogoda przewidywana na dzień 28 sierpnia: 
chłodnawo na zachodzie, ma północnym zachodzie 
i w centrum Rosyi europejskiej, ciepło umiarko- 
wane w pozostałych rejonach; deszcze możliiwe w 
częśći zachodniej Rosyi, sucho we wschodniej 
części. 


Wyścigi. 


Moskwa (AP) Wielką międzynarodową 
nagrodę moskiewską imienia Cesarzewicza Na: 
mtępcy Tronu otrzymała „Zejtun" Łazarewych, 
drugą „Linda* Szeremietiewej, trzecią „Fon- 
tenda“ Szerzmietiewych. Główną nagrodę 
pamięci Wielkiego Księcia Sergiusza Aleksan- 
drowicza otrzymała „Szrenada* Łazarewych, 
drugą „Bareeco* barona Szteinheila, trzecią 
„Darwin* Łazsrewych. 


Dżuma. 


Petersburg (AP). Do osady Dżanbek, w 
gubernii astrgchańskiej, zostanie wysłanych 4 
lekarzy dla walki z dżumą. 


PRZYJECHALI DO KIOWA. 


Grand-Hótet Imperżal; PP E. Wasicka; 
Aronow; F, Parchomowski; rimak; Z. Bersztein; 
R. Aszkķenazi; Wainszenker: Feigin; E. Gerszuni; P 
Wodowozow; Eisenberg; Maksimowicz; Dum; Bry- 
lanczik; Rapoport; B. Goichman; D. Kalichman; G. 
Trachtenberg. 

Hotel Continental: pp. S. Steiner, kup; Zofia 
Suruczen; Kazimierz Jądrzejewski, inż, z Sum; Ma- 
a Hesse; Józef hr. Krasicki z Humania; Ignać 
zczeniowski, wł. ćukr., z Kapuścian; Julią Berdni- 
kowa; Artur Eichler; Antonina Bugorska; Aleksy 
Rodionow, lekarz; E. Radionowa; Włodzimierz To- 

pilski z Petersburga, 

Grand-Hótel: pp. Karol 


Sz. Przestlenia gabinetowe. 


Biełogród (AP). Gabinet Trifkowicza p 
dał się do dymisyi. ą 


Wiec protestacyjny. 


Ateny (AP). W świątyni Jowisza Olim- 
pijskiego przy udziale przedstawicieli wszystkich 
asocyacyi greckich Anatolii, Rumelii, Cypru, 
Krety i Samosu odbył się wiec protestu prze- 
ciwko warunkom, w jakich znajdują się zamie- 
z|jszkali w Turcyi grecy. Przyjęto rezolucyę zas 


Schoeneicb, inż., 


PB: jiodzimint E TU Szen bw. AS wierającą protest przeciwko gwałceniu praw Różne. 
3 D, |udren, A. Dża p ` Van amertini; AN mt FU EC) AB + b A 
na Adramowa; Stanislaw Reichman z Warszawy; ludneścił cwześciańsli ją welur. jego danzg Petersburg (AP). Z powodu epidemii 


uznania praw narodowości, rzeczywistego itie- dżumy gubernator astrachański odłożył uroczy- 
ograniczonego stosowania rękojmi konstytucyj- | gzóści obchodu Too-ej rocznicy wojny 1812 r. 


nych, oraz domagającą się, by rząd grecki Po- 7.proniono również urządzania jarmarków. 
czynił energiczne remonstracye celem osiągnię= | 


cia gwarancyi międzynarodowych. 


Karol Fiorawanti z Moskwy; Renata Fiorawanti; 
iga Crevoisier; Mikołaj br. Jezierski z Równego; 
Marya Hosek, art; Kazimierz Gromnićki z Berdy- 
czowa; Mikolaj Czernikin; Katarzyna Szejkiewicz z 
Ddesy; Michał Kajnatowski z Warszawy; Marya 


|7T==SNEŃ "NNG "ooo, EEG 
Swolono. 


Z ostatniej chwili. 


Narady w sprawach ugody z rusinami I re-. 
formy wyb»rczej. 


Lwów (Wł) Na odbytem posiedzeniu 
prezydyum Koła wiedeńskiego minist. Zsleski 
apelował do konserwatystów, ażeby nie stawia- 
li przeszkód reformie wyborczej, i dowodził, iż 
od porozumienia z rusinami w kwestyi reformy 
wyborczej, zależy wzmocnienie wpływu polskie- 
go w Wiedniu. Konserwatyści przybrali posta- 
wę wyczekującą i dawali odpowiedzi wymijają- 
ce Na zebraniu konserwatystów w mieszkaniu 
Abrahamowicza, wskutek perswazyi namiestni: 
ka i Zaleskiego doszło do kompromisu w spra- 
wie żądania rusinów udzielenia im 30% man- 
datów. 

Konserwatyści obradowali w ciągu całego 
dnia. 

Lwów (WŁ). Adam hr. Gołhchowski o- 
świadczył podczas wywiadu, iż sytuacya powin- 
na się wyjaśnić przed końcem września, i wy- 
raził nadzieję, iż porozumienie z rusinami doj- 
dzie do skutku. W przeciwnym wypadku prze- 
widywane jest rozwiązanie sejmu, które jest 
równoznaczne z katastrofą polityczną. 

Lwów (Wł.). D. 7 września przyjeżdża 
do Lwowa wspólny minister skarbu Biliński 
w celu wzięcia udziału w konierencyach w 
sprawie reformy wyborczej. Dziś namiestnik 
dr. Bobrzyński odbędzie konferencyę z prezesa= 
mi klubów sejmowych. W kołach sejmowych 
przypuszczają, iż doprowadzi on do porozumie- 
nia konserwatystów z ludowcami i demokra- 
tami. 


Katastrofa kolejowa. 


Lublin (Wł.). W pobliżu stacyi Motycz 
rozbił się pociąg towarowy. W niedzielę w cią- 
gu całego dnia komunikącya była przerwana. 
Podczas katastrofy zabity został konduktor, 
ciężko ranny robotnik kolejowy. 13 wagonów 
rozbitych. 


Regaty. 

Kraków (Wł.). Onegdaj z udziałem wio- 
ślarzy warszawskich, kaliskich i poznańskich 
odbyły się urządzone przez Towarzystwo „So- 
kół* regaty wioślarskie. 


Katastrofa na cykiodromie. 


New-York (Wł). Na cyklodromie sports- 
man Hasha lecąc na monocyklu z szybkością 
150 kilometrów na godzinę wpadł na pubiicze 
ność, wskutek czego pięć osób zostało zabie 
tych i 40 rannych. Powstało Straszne zamie- 
szanie. Wiele osób eostało stratowanych. 


Syłuacya w Turcyi. 


Londyn (Wł.) Do gazety „Times* dono- 
szą z Konstantynopola o zbuntowaniu się kil- 
ku batalionów redyfów w Dardanelach. Przy- 
czyną rewolty było rozpuszczenie innych bata- 
lionów wojska. 

Konstantynopol (W1) Porta zdecydowała 
poczynić albańczykom ważne ustępstwa. 


Zjazd hakatystów. 


Erfurt (Wł.) Na zjeździe bakatystów co- 
magano się prowadzenia ostrej polityki prze» 
ciwpolskiej i jaknajszybszego zastosowania pra- 
wa o wywłaszczeniu, które, zdaniem hakaty- 
stów, zapobiegnie dalszemu szerzeniu się poi- 
szczyzny. 


Polityka antyfinlandzka. 


Petersburg (W:.) W memoryale dołączo- 
nym do preliminarza ministerstwa spraw za- 
granicznych podano wiadomość o utworzeniu 
specyalnej komisyi celem omówienia sprawy 
pociągnięcia Finlandyi do udziału w wydatkach 
ogólnopaństwowych. 


Protesty. 


Petersburg (Wł.). Z kół stojących blizko 
związków zawodowych donoszą, że robotnicy 
szeregu fabryk uchwalili protesty przeciwko 
zawieszeniu rosyjskiego związku zawodowego 
robotników metalowców. 


Skutki strajku. ` 


Petersburg (W?.). Wypuszczen: na wol- 
ność w liczbie 24 przedstawiciele strajkujących 
niedawno piekarzy otrzymali rozporządzenie 
opuszczenia Petersburga z zakazem zamieszki- 
wania w miastach uniwersyteckich. 


Pogłoski o rozwiązaniu Dumy. 


Petersburg (Wł. W sferach pariamen- 
tarnych krążą pogłoski, że Ukaz o rozwiązaniu 
Dumy Państwowej ogłoszony zostanie 30 lub 
31 sierpnia. Zwołanie zaś czwsrtej Dumy wy- 
znączone zostanie na dz. 12-go listopada. 


Przed wyborami. 

Petersburg (Wł... Według  obiegających 
pogłosek postępowcy postanowili ustąpić jedna 
miejsce z pierwszej kuryi m. Petersburgź niem- 
com i zaproponowali im samodzielnie wybrać 
kandydata na posta. l 

Petersburg (Wł.). Ze źródeł wiarogodnych 
donoszą, że kadeci.i postępowcy zawarli, blok 
przedwyborczy w Moskwie, przyczem będą po- 
pierali kandydaturę w pierwszej kuryi postępo- 
wcą Czetwierikowa i k.-d. Czełnokowa, wg dru- 
giej zaś—kadetów Makłakowa i Szczepkina. 

Petersburg (Wł.). Wyjaśniło jsie, iż kan- 
dydat na leadera frakcyi duchowieństwa pra- 
wosławnego w czwartej Dumie episkop ;słucki 
Joann nie posiada cenzusu wyborczego, gdyż 
zamieszkuje w  dyecezyi mniej niż rok. W 
związku z tem donoszą, że synod polecił epi- 
skopowi Joannowi nie wystawiać swej kandy- 
datury na posła do Dumy, a objąć kierownic- 
two wyborami w całym kraju Północno-Za- 
chodnim. 


Ą Szlakiem Helfodora. 


Petersburg (Wł.). Zesłany da  kiśsztoru 
ołonieckiego mnich Inokientij za wywieranie 
wpływu ujemnego na lud, na mocy rozporzą- 
dzenia synodu przeniesiony zostanie do klaszto- 
ru sołowieckiego. 


Z sądu wojennego. 


Petersburg (AP) Główny sąd wojenny, 
po rozpatrzeniu skarg kasacyjnych b. urzędni- 
ków zarządu głównego intendentury — pułk. 
Dutowa i Akimowa, podpułk. Cwietkowa i 
r. nadw. Kislickiego, skazanych w marcu roku 
1912 przez petersburski sąd wojenno-okręgo- 
wy,--postanowił: znieść wyrok w sprawie Aki- 
mowa i rozpatrzeć sprawę jego na towo w 
sądzie pierwszej instancyi. Skargi pozostałych 
zostały odrzucone. 
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Wilhelm I w Szwaja. | 


Manewry szwajcarskie skończone — przer- 
wane zostały w dniu drugim pobytu monarchy 
Niemiec na szwajcarskiej ziemi, a przewidziana 
ich krytyka przez komendanta korpusu, Wille- 
go, została w ostatniej chwili zaniechana. 

Wiihelm II, powracając z pola ćwiczeń, 
był przedmiotem gorących owacyi ze strony 
ludności, jak stwierdzają dzienniki niemieckie. 
W środę zwiedził stary klasztor kartuzów w 
lttingen, a wieczorem przyglądał się nocy we- 
neckiej, urządzonej na malowniczem jeziorze 
Zurychskiem. Rada związkowa otrzymała cd 
cesarza zegar porcelanowy, wysokości 21/3 
metr., który ustawiono w sali audyencyonalnej 
starego domu związkowego, gdzie rada 
związkowa przyjmowała uroczyście monarcł ę. 

Telegramy półurzędowego „Biura Wolffa" 
„podają w streszczeniu artykuły powitalne pra- 
sy szwajcarskiej, poswięcoae pobytowi cesarza. 
Są to wyłą-znie głcsy dzienników szwajcar- 
skich, wychodzących w języku niemieckim. 


„Neue Zódricher Zet * pisze, że cesarz przy- 
był głównie z pobudek wojskowych, i stwier- 
dza, iż najpotężniejsze państwo sąsiednie, z 
którem większa część ludności szwajcarskiej 
związana jest językiem i literaturą, żywo inte 
resuje się Szwajcaryą, ma zrozumienie dla jej 
potrzeb i nigdy nie uczyniło próby napadu na 
Szwajcaryę. Niemieccy mężowie stanu za rzą- 
dów cesarza Wilbelma II okazywali Szwajcaryi 
największą względność, to też urzędowi przed 
stawiciele Niemiec w republice szwajcarskiej 
mogą poświadczyć, że szwajcarzy okazują coraz 
większą niemcom sympatyę. Nieodpowiedzialni 
dziennikarze, którzy głoszą rzeczy przeciwne, 
nie mówią prawdy. 

sGerf r Journal* wywodzi, że położonie, 
w ktorem znajduje się Szwajcarya, otoczona 
czterema rywalami, nakazuje jej szczególną po- 
wściągliwość, Wizyta prezydenta rzeczypospo: 
litej francuskiej Falle-es'a I obecna wizyta ce- 
sarza niemieckiego są nowymi wypadkami w 
dziejach Szwajcaryi. Dziennik zaznacza nadto, 
że wizyta nie ma znaczenia politycznego i że 
jest aktem formaloym kurtuszyi międzynaro- 
dowej. 


RIKX 


Zabrał też głos główny organ partyi so- 
cyalistycznej „G.it lianer". Socyaliści nie sprze- 
ciwiali się tej wizycie monarchy niemieckiego, 
bo mają swoje rachuby, mianowicie przypusz- 
czają, że wizyta cesarza Wilhelma wpłynąć 
może na osłabienie militaryzmu. A rozumują 
tak: milicyę szwajcarską, zastępującą armię sta- 
łą, lekceważą w Europie, bo jej nie znają. Gdy 
wódz największych na Świecie zastępów zbroj- 
nych zobaczy siłę i sprawność milicyi, t. j. 
uzbrojonych i wyćwiczonych obywateli, powo- 
ływanych do służby jedynie na parę tygodni 
w roku, to się przekona niewątpliwie, że stałą 
arm'ę znieść można, co, oczywiście, uwolniłoby 
narody od wielkiego, dławiącego ciężaru. Dla- 
tego socyaliści cieszą się z obecności cesarza 
Niemiec na manewrach, pragną, aby mu się 
podobały. Chcą się przyczynić do dołrego 
wrażenia Robią propagandę przeciwwojskową. 

Pobytem cesarza niemieckiego na ziemi 
szwajcarskiej zajmuje się także żywo prasa nie- 
miecka. Między innemi „Franki. Żeit * przy- 
pomina zatarg Prus z Szwajcaryą w roku 1856 
z powodu kantonu Neuenburg (Neuchatel), do 
którego Prusy rościły prawo, wszakże na kon- 
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ferencyi paryskiej musiały zrzec się wszelkich 
uroszczeń. Dalej zaznacza głosy, które odez 
wały się w Niemczech po roku 1871, domaga 
jące się wcielenia Szwajcaryi do Niemiec. Or- 
gan fankfurcki podnosi także obawy, które 
wyraziła część prasy niemieckiej, że w Szwaj- 
caryi, dającej gościnę anarcbistom, może być 
spełniony zamach na osobie cesarza. Oznacza 
to równocześnie zarzut, uczyniony Szwajcaryj 
z powodu jej zbytniej tolerancyi. Tymczasem— 
pisze „Frakf. Zeit." —zamachby na monarchów 
popełniano zwykle w krajach monarchicznych. 
Patryotom szwajcarskim — pisze dalej — mogą 
być niepożądane wizyty książąt panujących z 
powodu przepychu, który działa demoralizująco 
na ludzi, dalej pobyt cesarza nawet w Szwaj- 
caryi może wywołać objawy byzantynizmu. Do 
tych obaw dołącza się troska o postawę socya- 
listów szwajcarskich wobec cesarza, którzy u- 
ważają go za wroga swoich towarzyszów w 
Niemczech. 

Uwagi swoje kończy organ  frankfarcki 
następująco: „Czy cesarzowi zależało na zapo- 
znaniu się z szwajcarskim systemem  milicyi, 
czy też chciał poznać środki obronne szwajca- 
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rów, tego można się tylko domyślać. W każ- 
dym razie pobyt jego wśród szwajcarów budzi 
nadzieję, że oba narody pielęgnować będą na- 
dal stosunki przyjacielskie i że je umocnią*. 

Dzienniki francuskie oceniają obecność 
monarchy niemieckiego w Szwajcaryi ze swego 
punktu widzenia mniej sympatycznie. Sądzą 
one, że wizyta nie będzie miała następstw po- 
litycznych, wszakże Niemcy będą starały się 
wykorzystać ją w dziedzinie handlowo -politycz- 
nej. Dalej stwierdzają, że Szwajcarya poddaje 
się coraz bardziej wpływom niemieckim, a 
Francya staje się jej obcą. 

„Gaulois* pisze: „Z ubolewaniem trzeba 
przyznać, że Niemcy handel swój rozszerzają 
coraz bardziej poza granice swego państwa i 
że iawazya kandlowa Niemiec "staje się coraz 
powszechniejsza. Wpływy niemieckie sięgają 
Turcyi, Włoch, Belgii, Anglii i my we Fran- 
cyi mamy do walczenia z konkurencyą nic- 
miecką, Szwajcarya z pow: du swej gościn- 
ności stała się także pożądanym objcktem akcyi 
Niemiec”. 


— MIEDZYNARODOWE TRANSPORTY =P 
Biuro Ekspedycyjne 


T. BAUM i S-ka 


Bibikowski Bulwar Nr 5 m. 2, dom Hinzburga telef. 27-65, 


Opłata cła za towary przy Kijowskiej składowej 1 innych 
komorach. Odbiór i dostawa ciężarów 


3513 


podrug stałych umawianych 


stawek. 


Wylączni Ekspadytorzy Kijowskiej Wystawy 1913 9 


|Polskie Biuro Leśn 


Ks. Zdzisiaw LubormuskKi I S-ka, Warszawa „órawia Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i łaksacye leś- 
ne. Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


Nowootworzony Dom Handlowy 


Kolendoe Jasiński 


Warszawa, Włodzimierska 14. 
Kupuje: rzepak, koniczyny, tymoteusz, siemię lniane, mak, bu 


raki i wszelkie strączkowe, Prosimy opróbkowane oferty. 


3339 


Zarząd stada „Widzów“ 


podaje niniejszem do wiadomości, że dnia 11 października r. b. odbędzie się w Nowym Tatter- 
salu w Warszawie, Litewska 3, 


7 = ONTE 


iicytacya bez cen rezerwowych 


na roczniaki pełnej i półkrwi angielskiej, nadkompletowe matki i ogiery. Wykazy koni, przeznaczo 
nych na sprzedaż wysyła na każde żądanie Zarząd stada. 


ADRES: Widzów; 


st. Dr. Ż. w. W. 


3426 


Uwadze cukrowni i plantatorów! 


Fabryka wag Paral i 5“ 


Kijów, Bibikuwski Bulwar 77. 


GARBOLMEUM GERNANDTA 


NAJLEPSZY SRODEŃ ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D 


00 MALOW. 
ORAZ 


Cry LUS TROW. 2 OALA PAD 


Alfred 


mag Ie WISA M DANE — 
B. SIEDLECKI w KiJowte Kresto" 


GNIGIA, WILGOCI ETC. 


FAR 


<LAKIERY 1 In$£ 


pe PRZETWORY CHENICZ. 
60AT | TEKTURY SMOŁOWCOWE j, — 


29 


Niezmierne usługi w każdem gospo- 
darstwi* oddają 


APARATY 
Anola “i, Ceres 


Doskcnałe te przyrządy służą do 
belenia ścian wewnątrz i zewnątrz 
budynków gospodarskich, do malo- 
wania drewnianych ścian karbo- 
lineum w celu zabezpieczenia ich 
od gnicia, do dezynfekcyi stajen, 
obór, chlewów i Kkurników do skra- 
piania drzew owocowych i roślin 
płynami niszczącymi zalążki owa- 
dów i zarodki grzybków szkodli- 
wych, do niszczenia łopuchy i wiele 
innych podobnych użytków. 


Znakomity materyał, staranne wykonanie, umiarkowana cena. 
REPREZENTANT 


2292 


Grodzki 


WARSZAWA, Senatorska 33. 


Na żądanie służę szczegółowymi opisami i instrukcyami 
aparatów oraz receptami na przyrządzanie dezynfeku ących płynów. 


użycia 


Poleca na Sezon przygotowane: 
wozowe, setne; 
dziesiętne oraz 
specyalne do 
żenia cukru. 


wa- 
3856 


Specyalna farbiarnia 


Zajcewa 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63 
Przyjmnią się do prania Koszule, kołnierzyki, mankiety. Ob- 


atalnnki terminowe wykonywane są w olągu 5 godzin. 


Filia przy fabryce: Osijewska Nr 27 wł, d. 


Fedakter edpew.edz s ny Stanislaw Z lelińsk!'. 


i chemiczna pralnia ubrań 


1825 


Ine, bronzy, porcelana. dywany, por- 


używane i nowe 
stylowe i zwyczaj- 


tyery orazinne rzeczy do umeblo- 


wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielkim wyborze. 


Geny przystępne. in; 


przekonać się 


o1 W,- Wasyikomika 67 


Telefon 15-38. 


Rzeczy okazyjne 
M. Tabacznika. 


Można na raty- 3968 


Okazyjnie 


nabyte, artystyczne, współcze sne 
starożytne, nowe dobrze utrzymane 
1 używane 


do wszystkich pokoi z rozmaitego 

drzewa i różnego stylu od majniż= 

szej ceny do najwyżezej po za 
konkurencyą. 

Poleca największy Magazyn w Poł. 

Zach. Kraju rzadkich starożytnych 

rzeczy okazyjnych. 
BR.C-A-BRAC 


„Starina I Roskosz" 


.Szafirowe szyldy) 
Obrazy, bronzy, porcelanę, dywany 
i tysiące pięknych przedmiotów 
dla udekorowania mieszkań, 


lawsze kolosalny wybór. 


Za wzorowe opakowanie wiele po- 
dziękowań. Kupujemy wszystko co 
nalaży do starożytności t mebli. Aby 
nie porównywać z drugiemi firmami 
pro imy dla pamięci wyciać dokład 
ny a- Viin 

dies. Kijów, Kreszczatyk M 36 
wejście frontowe to same co i do 
Kinematografu Mianowskicgo, wprost 
Luteranskiej ul- Telef. 18-42 3439 


FABRYKA 


Naftowo- 
Zarowych 


lamp udoskonaion. 
bez ciśnienia po- 
wietrza (szybko 
zapalających się) 
Przyjmowane są 
również reperacye 
lamp i lempek spi 
rytusowych wszy- 
stkich systemów. 


Bracia janiccy = 


Kijów, Kreszoxzatyk Mè 48. 


Szampańskię 


francuska marka! 
Ą Butelkowana w kraju 


a Oszczędność 2 rb na cle! 


4797 


Magazyn krawca 


G. MASTERMAN i S-ka 


Kreszczatyk 22 m-l 


został prze 
niesiony 
w pedwórzu 


Zamówienia wykonywują się jak i przedtem pod osobi- 


stym jego dozortm. 


obok poczty. 


5695 


AMATORSKIE ZEGARKI 


„BONER“, 


sticzuego 


kier na 15 kam, z piękn. zewn. 
(patrz rys.) i 
który wyreg. do min. i na tyle 


daje gwaranć. na 5 lat. 


i żąda mieć ład kieszon zega- 
rek, temu radz nabyć nowoóu- 
lep. zegarki z nieb. oksyd. stali, 
fasonu. 
płrskie, grub. 
srebrny rubel, remontoir z nakr. raz na 42 god”, an- 
ankier. werkiem $ 
Szczeg. uwagę zwr. na prawidł 
trwały, 
Cena tylko 2 rb. 95. 


Kto lubi piękno 


Zupełnie 4 
nie więc j jak Af« 


chód, 
że fabryka 


Ubcąc rozpowszech te nadzw zegarki daj. w rodz. premium do każdego 
zegarka bezpłatnie 16 przedm nezb dla każd,, mianowicie: 1) Dewiz- 
ka z praw. amer. złota. 2) Brelok kinemat, z wid. inter kobiet. 3) Zamsz 


wcreczek do zeg. 
strzeg. zegar. przed 
(patrz rys) Is 
ru przedm. Wszystko tylko za a rb 


złodz. 


4-7! Kiesz, skórz. nesseser z 4 niezb, przedm. 8) O- 
9) Nowość!ł! Kiesz. 
15) 6 art. port. co steoroskr, 16) Kiesz. nikl. przyb. z pa- 


stereoskop plastogr. 


95 k, 2 szt z przedną, 5 rb. 70 kop 


laki damski zegar. bez zzwn. werku 3 r. 40 k. Wysyła się za zaliczen 


beż zadatł u 


P zes 55 k. na Sybe vę 85 k. adres do hurtowego składu 
.egarów J. P. Fiszelson Warszawa, Pańska 14—15. 


3977 


Brony Kaliłajewa 


Wykonsje i 
sprzedaje 


Tow. Akc. Vilwerth i Dedina. „s 


- 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Płótna 


Ss SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wieikina wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe I niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
sze się osobiścię przekenać. 4365 


Wszystkie ; 


Starożytne i rzadkier meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz perty, 
brylanty, kosztowne kamienie 


Kupuje 
po wyjątkowo wysokich cenach 


„A. j. Zolotnicki“ 


Kreszezatyk a3 wprost poczty, platy- 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 
Zwracać się listownie i osobiście 


„A. J. Zołotnicki' 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef 
386 Firma egzyst od 1858 r. 29) 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 


sam 

pierze 

bieliznę 

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 

białości. 
Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rosyjsk 

T-wa Handlu Towa 

rami Aptecznymi w 
Kijowie 5498 


4 cługoletnią praktyką mauozy= 
cielka muzyki, posiadająca język 
francuski i niemiecki b. potrze 
buje lekcyi za niewielkie wynagro- 
dzenie, Kudriawska ul 5 m. 5. 3996 


mm OZ om todd 


7kop SLEDZIE 7 kop. 
Królewskie swieżego połowu, Maio- 
solone o delikatnym smaku 7 k. za 
sztuke. Magazyn „Wasiekin*. W 
Wasylkowska 8 tel. 36-18. 1853 


A. Bielańskiego 


Włodzimiereka 49. Tel. il-79. 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i usługę domową 295; 


Potrzebna nauczycielka 
polka posiadająca gimnazyalne wy- 
kształcenie i muzykę, do dwojga dzie- 
ci, pensya roczna 300 rb. Oferty z 
kopiami świadectw wysyłać: poczta 
Wońkowce, podol. g. Maryi Hornow- 
skiej. 3916 


by 
Fay 


Cnn S 


Vi 


przygotowujący 


Korepetytor do gimnaz. po» 


trzebmy na wyjazd (Podole). Ofer- 
ty listowne uprasza się adresować: 
Kliów, skrzynka pocztowa Nr 223. 


3951 


Krawcowa z Wiednia 


przyjm. wszelką robotę damską dzie- 
cinną u siebie oraz w domu pryw 
Basejna 5b m. 45. 3955 


Krawcowa poszuk. dziennej 


roboty, wyk. we- 
dług żurnalu, Michajłowska Ia m. 27. 


k 3953 
auczycislka posz. pos. do potz. 


dzieci, pol., ros, franc. teoret. i 
prakt., początki muzyki, M.-Włodz:- 
mierska 8 m. 3, W 3962 


młoda; energiczna, prak 
Osoba czna poszukuje posady 
samodz. gospodyni, abznajm. z mle- 


nią. Troicki zauł. 6 m. g. 3963 


I lub 2 pokoje | 


ładnie umeblowane, elektr., wod., 
ogrzew., 2 windy, można z obiad. 
lub cakłow. utczym, do wynaj. so- 
lidnym lokatorom. Mikołajowska 
II m. 29. 


3352 
3139 


= m 
Pianina 
Zagran. firm. nowe od 350 rh. 


dogod. warun. 
Nowoontw. skład 


(ijszyca 


i drożej wypł. 


Wysława w Winnicy. | 
Jest do wynajęcia na cały czas wy- 
stawy a lub 2 pokoje bardzo duże, 
eleganckie ze wszelkiemi wygodami. 
urządzone. w centrum miasta obok 
b. banku Padlewskiego przy ul. Mo 
nastyrskiej Nr 31 m. |. Tatarkow- 


skiego. Można z utrzymaniem. 3907 


Praktykant biurowy 


do biura techniczn. potrzebny. Adres. 
Poczta, s:rzyn. voczt. 12. 


3313 


Dziecinne 


ubranka; 
paltoty; 
kapelusze, 
czepki 


Damskie saki 


roboty szydełkowej 
czapki, 
pończochy etc. 


Kurtki mysliwskie 


kalesony, 
skarpetki etc. 


W olbrzymim wyborze poleca 
magazyn 


czesto-Rosyjskich Fabryk 
Wyrobów Pończoszniczych 


(. W, fnórle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10 
Ceny stałe. 


Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38 


Piękność 
w najwyż- 
szym sto- 


czarstwem, hodowlą trzody i kuch 


pniu. 


22 
Różane Mydło Xrysztatowe 
nadaje skórze i cerze delikatność, 
gładkość i elastyczność, čo jest 
oznaką nadzwyczajnej piękności 


Ryga. 


Ferd. Mülgens 


Perfumerya Nr 4711 

Kolonia n,R., 
Założone 
w r. 1792, 


© kawałek 25 kop. 
Do nab. wszędzie. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI-:y 


Diiw kndiryń ty i hit 


Cena zeszytu kop, 351 z przesyłką kep. 40. 


TREŚĆ: 
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze- 


nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie rekrura do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- 
wateli. - „Państwo Minkowieckie', — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Jan Hołyński, marszałek mohylow-|nerał Paweł 


ski. — Ignacy Prozor; generał-major 


wojsk litewskich, — Widok Mohylo- 
wa w końcu XVIII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński. —- 
Michał Hołyński, marszałek moh y 
lowski. — Prot Potocki, ekonom'sta 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp, pisarz 
polityczny, członek Rady Najw. Na- 
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma- 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 
wileński w końcu XVIII w. — Ge 
Cycyanow. — Platon 
Zubow. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowsklego“ cena zeszytu kop. 25, 


z przesyłką kop, 30. 
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Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ na 6 
ra i a4 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju Í za granicą 


Szorcegółowy prospekt na źądanie wysyła się bezpłatnie, 


On prendrait une ou deux 
pEnsionnaires de bonne famille avec 
ou sans rćpćtitions dans une famille 
pedagogique francaise catbolique. 
Les demoisselles de la maison di- 
plomćes a Paris donnent leçons de 
francais littérature et musique, Ty- 
mofiejowska Nr 6 m. 15. 3481 


Rutynowana nauczycielka muzyki 


udziela lekeyi na 
mieście i u siebie. Przygotowuje do 
szkoły muzycznej. Dmitrowska 23 
m. 18 listownie. 3938 


Szkoła kosdukac. w Zakopanem 


Sprawozdania w  broszurkach w 
księgarni L Idzikowskiego, Kresz- 
czatyk 39. 3931 


Stud.-polit. Spec. matemat 
ijęzyk polsk. Przyjmie posadę w 
biurze technicznym  Nikolsko-Bota- 
niczna Nr rg m. i. M. Radwan. 3928 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujamwa na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow.17. Tel, 22 82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 38 47 


Zarybek karpi 


sprzedaje się w majątku Kasziaki 

odległym od kolei o 5 wiorst. Adr.: 

stacya Kożanka. K. Łukaszewicz, 
3912 


poszuk. korepet 


` 6 
W myślistw..,Sachny 
sprzedają się psy geńcze zdolne 
do polowania, Wiadomości udziela 
Zarząd majątku Sachny poczta Za- 
rudynce. 37:56 


Stud fiz.-mat. wydz. 4 go kursu, 
« poszuk. korepet. Ma solid. 
rekom.  Mar.-Błagowieszczeńska 23 
m, 13. Kwiatkowski od 1r—x. 3775 


Przyjmie odpowiedzial. zarząd 


domów były administrator dużych 
majątków, posiadający chlubne świa- 
dectwa i rekomendacye poważnych 
osób. Michałowska r5 m, 7. Ignacy 
Medyński. 3190 


Radca rolny, kawaler z długo- 
Jetniem doświadczeniem, przy po- 
stępowem gospodarstwie, poszukuje 
odpowiedniej posady lub też jako o- 
ficyalista przy cukrowni. Kielce, 
poste-restante „Rolnikowi*. 3338 


WIMNEIGA”" 


prenumeratę 


jowskiega!* przyjmuje 


"ema A, Potemkowskiego 


IOLNIK-ADMINISTRATOR 
z wielolet. prakt', zarządzał większ. 
dobrami na Litwie, prawnik po- 
szuk. posady zarządzającego. Poważ- 
ne rekomend. Chlub. świad. Łaska- 
we oferty: Wilno, Dominikańska d, 
Nr re, Biuro ogłoszeń K. Taubera 
(dia W.). 3938 


i naucz. osz. GS, 
Wykwallfikow. na a” Zaa 1H 
franc., niem., teor. i prakt. przygot. 
panienki do 6—7 kl. gim. rząd. lub 
pens. warsz, chłop. do 4 kl. gimn, 
wykł. lt. pols franc., hisioryę Pol- 
ski Kijów, Kureniówka, ul. Zacha- 
ryowska 4 m. Wrzeszcza R. W. 3979 

3 inteligentna poszukuje 
Niemk posady da dzieci w 
mieście: lub na wyjazd, 


ma dobre rekomendacye. W.-Wło- 
dzimierska Nr 37 — 14 3998 
lekcyi języka pol- 


Poszukuję skiego, przedm.o 
tów, franc., niem, lub zajęcia lek- 


torki. Doświadczenie naucz. W domu 
od g. 3. M. Włodz. 42 m. 14 


Mloda osoba * | 


wykształce- 

niem gimna: 

zyalnem poszukuje posady nauczy- 
cielki. Adres: Gródek na Podolu, 
Cukrownia T. Jackowska. 3590 


ortepian gabinetowy zagranicz. 
ny sprzed. 120 rb. W.-Wasyl- 


kowska Nr 85 m. 6. 3991 
k student Kem 
Englishman bridzkiego Uni- 


wers. daje lekcyi angielskiego języka. 
Kossulat Angielski. Puszkińska ax 


od 10- I2;godz, 3984 
poszukuje qracy 
Krawcowa w domach prywat- 


nych. Bibikowski-Bulwar 86 m. 2. 
3982 

przyjmuje robotę 

Krawcowa do Monit szyje ta- 
nio i dobrze. Bibik.-Bulwar 86 m, 2. 
39f3 


Biuro Jahołkowskiej 


Jerozolimska 82, Warszawa. 
Nanczycielki, nauczycieli, niemki, 
francuzki, angielki, freblówki. 3987 


Ogrodni uzdolniony poszuku- 


je posady, obecn e 
zajmuje odpow. miejsce w p'erwszo- 
rzędnym zakładzie ogrod. w Kijowie. 
Adres: Syrecć, zakiad ogrod Meyera 
dla „Ogrodnika”. 3,89 


Do wynajęcia: 
Przy rodzinie k 

i umeblowane, pianino i 
pokoje wszelkie wygody. Fun- 
duklejowska 26 m. 5. 3970 


Inteligentna niemka 


z Hannoweru poszukuje posady do 
dzieci lub do zarz. domem Teatral 
na, Hotel Mały Continental 6 3980 


Wydawca Antoni Zleleńskx!. 
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